
N re 1. Kraków, Piątek 1 Stycznia 1886. i r w i T 'Kocznik X X X I A.
wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok
Pocztą w państwie Anstryackiem....................... ......................

a „ Niemieckiem....................................................
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związkn pocztowego . . .
prayjmuje alę tylko od 1 so do oatatnlezo dnia w miesiącu. — Lhty 

z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Ijisty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — JAstów mefrankowanych  nie przyjmuje się.
Ręko planów nadsyłanych nie zwraca się.

24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kw arta ł na 1 miesiąc
6 złr. (| 2 złr. 50 c.
7 złr. I I  3 złr.

8 złr. I 3 złr CZAS-
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU11 w K r a k o w ie  i urzędy pocztowo. Miejscową p r * * * * * * r * l*  księgami*
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — flgłoazenla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
ladedane (na 3 stronie dziennika) i 0 miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy
raz. — Ogłoszeni* 1 prensmerafę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybut al jkiej L. 4; w Paryin wyłącznie p. Adam. Rue Clóment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubon.g Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vo«rler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Bo linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba-
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ha ourgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukos,

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gole schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daubc Sc, C. 
W snzswle przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy w. SenatorsKiej

Od Wydawnictwa.

Z Nowym Rokiem rozpoczynamy 39-ty ro 
cznik naszego pisma.

Aby zapewnić sobie szybkie i wyczerpujące 
informacye o bieżących zdarzeniach politycz
nych, już w tym roku na mocy układu z c. k 
ministerstwem handlu uzyskaliśmy własny 
drut telegraficzny z Wiednia, który i na rok 
przyszły zatrzymujemy.

Mając obecnie w e L w o w i e  i w W i e  
d n i u  po kilku współpracowników, którzy u- 
trzymują bezpośrednią styczność z pierwszemi 
źródłami informacyi w sprawach najbliżej nas 
obchodzących, —  zapewniliśmy sobie nadto 
w W a r s z a w i e ,  w P e t e r s b u r g u ,  w R z y 
m i e  i w innych  głównych stolicach europej
skich stałych korespondentów, których listy 
w Czasie zamieszczane nieraz zwracały na 
siebie powszechną uwagę. Specyalny nasz ko
respondent, zasilający pismo nasze depeszami 
z Belgradu lub Niszu, pozostanie nadal w Ser
bii. albo też przeniesie się dalej, o ile tego 
wymagać będzie dalszy stan zawikłań na pół
wyspie bałkańskim.

Obecnie, — pragnąc uczynić zadość jednej 
z najżywotniejszych potrzeb w dzisiejszem po
łożeniu, postanowiliśmy przedewszystkiem roz
winąć i podnieść dział ekonomiczny w naszym 
dzienniku, wzmacniając w tym kierunku siły 
redakcyjne. Rozszerzonym będzie mianowicie 
zakres artykułów oryginalnych, poruszających 
wszelkie bliżej nas obchodzące kwestye eko
nomiczne, a nadto rozwiniemy rubrykę: „Go
spodarstwo, handel i p rzem ysł,“ zwracając 
szczególniejszą uwagę na staranne zestawie
nie zapisek giełdowych i wiadomości targo
wych, oraz dokładnych cen zboża i innych 
ziemiopłodów,

Fejleton Czasu, utrzymując utrwalone sto
sunki z dotychczasowera gronem współpraco
wników, będzie, jak  dotąd, starał się o usta
wiczne rozszerzanie tego koła. Przez kilka 
pierwszych miesięcy przyszłego roku drukować 
będziemy w t'ejletonie tom czwarty i piąty po
wieści H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  p. t . : 
„ P o t o p po jej zaś ukończeniu mamy już 
zapewnioną następną powieść tegoż autora p. t. 
„P an  Wołodyjowski/ 1 która będzie zakończe- 
czeniem cyk lu , rozpoczętego „ O g n i e m  i 
M i e c z e m . "  — Ukończywszy właśnie druk 
pierwszej części „ T o w arzy s tw a  w a rsz a w sk ie 
go/ 1 obejmującej list pierwszy i drugi, pięć 
następnych listów, które posiadamy w tece, 
ogłosimy w ciągu pierwszej połowy przyszłe
go roku. —  Nadto umieścimy w najbliższym 
czasie pracę p. S. Szolca-Rogozińskiego o po
dróżach jego w Afryce, którą czytelnicy C zasu  
żywo zajmujący się losami słynnego podró
żnika, przyjmą niezawodnie z prawdziwem za
dowoleniem. W  końcu uważamy sobie za o- 
bowiązek donieść, że zapewniliśmy dla fejle- 
tonu naszego stały współudział trzech facho

wych współpracowników, którzy dostarezać 
nam będą s p r a w o z d a ń  k r y t y c z n y c h  o 
r u c h u  a r t y s t y c z n y m ,  a mianowicie o 
nowych dziełach- sztuki, ukazujących się na 
krakowskiej i lwowskiej wystawie.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia Igo Stycznia 1886 r.

Z  p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  
A u strya ck iem  :

na cały rok 34  złr.
la pół roku 

złr. 13
na kwartał

złr. 6
na 1 miesiąc 

złr. 3-50
Z  przesyłką pocztową do N iem iec: 

na cały rok 3 0  marek.
na pół roku 
38 marek

na kwartał 
14 marek

na 1 miesiąc 
6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbiorn albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

W  Prenumerat* Uczy tlę t y l ko  
od pierwszego do o s t a t n i e go  dnia 
w miesiącu. ' ^ |

8 ) ^ *  W szyscy nowoprzystępujący prenumera- 
torowie k w a r ta ln i „Czasu," otrzymają początek 
wielce zajmujących fejletonów p. t.: „T ow a
rzystw o warszawskie** (przeszło 11 ar 
kuszy drukuj bezp łatn ie.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  p o czto 
w ym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
Każdego Numeru.

M iejscową prenum eratę przyj
m uje A dm inistracya „Czasu,“ tu 
dzież a j e n e y e  pp. E. NilberSteina 
biuro dzienników  1 o g ło szeń  Plac 
M aryacki, dom p. Czynclela, han
del %. S k a lsk iego  w Sukiennicach  
pod 1. 3 7 , sprzedaż gazet K u k liń 
sk iego  w hall Sukienn ic 1. 6, k się 
garnia Stan. 4 . K rzyżanow skiego  
w rynku g łów n ym , handel Hessa 
w rynku g łó w n y m , handel Bajera 
przy ul. G rodzkiej, g łów n a  trafika  
w rynku głów nym .

We L w o w i e  przyjm uje prenu
m eratę p. J ó z e f  Knapp w g łów n ej  
trafice cygar 1 tyton iu  Mr, 3 przy 
ulicy  T rybunalskiej.

Sta l i  p re n u m e ra to ro w ie  „ C z a s u "  m ogą  o- 
t r z y m a ć  kom p le tn e  d z ie ła  W incentego  P o l a  w  10 
sp o ry ch  tom ach  za zn iżoną cenę 10 z łr . 
( c e n a  sk le p o w a  3 0  złr .). Z a m ó w ie n ia  z a  n a d e 
s ł a n ie m  p rz y p a d a ją c e j  kw oty  p r z e k a z e m  p o cz to 
wym p rzy jm u je  A d m in is t ra c y a  „ C z a s u “ w  K rakow ie

Z c. k. Sądu krajowego karnego w Krakowie. 
Do

p. Antoniego Kłobukowskiego, 
jako wydawcy i redaktora Czasu w miejscu.
L. 22875 karna.
Załatwiając sprawozdanie c. k. Sądu krajowego 

rarnego w Krakowie z dnia 18 grudnia 1885 r.

L. 22213 z przedłożeniem zażalenia c. k. Proku- 
ratoryi państwa w Krakowie w sprawie konfiska
ty dziennika Czas Nr 247 z dnia 29 października 
1885 r. przeciwko wyrokowi, a właściwie decyzyi 
c. k. Sądu krajowego karnego w Krakowie z dnia 
12 grudnia 1885 r. L. 22213, którą na sprzeciw 
wniesiony przez Antoniego Kłobukowskiego, odpo
wiedzialnego redaktora i wydawcy pomiecionego 
dziennika przeciw konfiskacie Nru 247 tegoż dzien
nika zatwierdzonej dlfyzyą r. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z ani* 17 listopada 1885 r. 
L. 20492 po odbytem posiedzeniu jawnem, ozna 
czono uchylenie tej konfiskaty.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie to orze 
czenie zmienia w ten sposób, że zatwierdzona de 
cyzyą wyższo-sądową z dnia 17 listopada 1885 r. 
L. 20.492 konfiskata dziennika Czas Nr 247 z dnia 
29 października 1885 r. z powodu zamieszczone
go w tymże Nrze artykułu poczynającego się sło
wy „Już nie jednokrotnie zwracaliśmy," a zawie 
rającego w sobie w ustępach inkryminowanych 
istotę czynu występku z § 300 u. k. zostaje w pra 
wnej mocy utrzymaną. Albowiem jak  to już w po 
wodach decyzyi wyższo-sądowej z dnia 17 listo 
pada 1885 r. L. 20.492 wykazano, inkryminowane 
ustępy pomienionego artykułu dziennika Czas po
chodzącego od redakcyi, mieszczą w sobie zarzu 
ty przeciwko centralnej władzy administracyjnej, 
którem jest W. Ministerstwo sprawiedliwości i prze
ciwko naczelnikom władzom sądowym co do ich 
działalności, tudzież przeciwko urzędnikom sądo
wym wogóle co do sprawowania obowiązków ich 
urzęda, po części nieprawdziwe, a po części po 
niżające działalność władzy centralnej, admini
stracyjnej i władz naczelnych sądowych, oraz po
niżające stan sędziowski i organa rządowe sądo
wnicze, wogóle pod względem wykonywania są 
downictwa przypisując im przymioty hańbiące, a 
nawet w wyrażeniach, żf w łonie sądownictwa 
coraz mniej siły odpornej Thartn, wogóle kornpcyę, 
więc poniżające w sposób taki, że mogą wzbudzić 
pogardę i nienawiść tak przeciwko W. Minister
stwu sprawiedliwości, jakoteż przeciwko naczel
nym władzom sądowym*! oałe : u stanowi sędziów 
skiemu i organom rządowym sadowniczym, przeto 
treść ustępów inkryminowanych mieści w sobie 
wszystkie znamiona występku z § 300 ustępu 2k. k.

Tego stanu rzeczy nie zmieniły w niizem wy
wody uczynione na posiedzeniu jawnem, odiytem 
dnia 12 grudnia 1885 r. na skutek opozycyi od
powiedzialnego redaktora i wydawcy dziennika 
Czas, a mianowicie nie zmieniły tego stanu rze 
czy wywody co do braku złfgo zamiaru, gdyż 
wedle brzmienia § 300 u. k. całą istotę występku 
z tego § stanowi tendeneya pobudzenia do po
gardy i nienawiści i w tejże już zawarty jest zły 
zamiar, a że taka jest tendeneya inkryminowane 
go artykułu, to stwierdza cała jego osnowa; przy- 
czem obojętnem jest, czyli obok tej tendencyi, lub 
po za nią zachodziły inne jakie tendeneye, bo te 
byłyby tylko osłoną tamtej.

O tej decyzyi c. k. Sądu krajowego wyższego 
z dnia 22 grudnia 1885 r. L. 22.776, otrzymuje

p. Antoni Kłobukowski, jako wydawca i odpowie 
dzialny redaktor dziennika Czas, zawiadomienie. 

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków dnia 29 grudnia 1885 r.

Czyszczoń.

Przegląd Polityczny.
Kraków 31 grudnia.

Przy uzupełniającym wyborze deputowanego do 
Rady państwa z okręgu wyborczego miast Saaz 
Brtick Postelberg, został wybrany deputowanym bur 
mistrz z Briiek Karol Pohnert 789 głosami. Zna
czna część głosów padła na dotychczasowego po
sła Dra Banhansa. Pohnert zobowiązał się wstą
pić do klubu niemieckiego.

Sejm dolno-austryacki uchwalił budżet krajowy 
na rok 1886. Burmistiz wiedeński p. Uhl posta
wił wniosek o zmianę krajowej ordynacyi wybor
czej w tym kierunku, aby pomnożoną była liczba 
posłów ze stolicy państwa.

Frsmdm blatt zamieszcza następujący komuni
kat: „Z Celowca donoszą o wydaniu rozporządze
nia językowego dla Karyntyi, nadmieniając przy- 
tem, iż zawiera ono takie same postanowienia, jak 
rozporządzenie językowe dla Dolnej Styryi. Ze 
strony decydującej donoszą Dam, iż dla Karyntyi 
nie wydano wcale podobnego rozporządzenia."

Ban Kroacyi hr. K h le n  został powołany do 
Pesztu dla złożenia sprawozdania o położeniu 
Kroacyi, oraz porozumienia się co do obsadzenia 
opróżnionej posady szefa sekcyi w ministerstwie 
oświaty.

Były ban Kroacyi Mazuranicz, został wybrany 
w Nowi jednomyślnie posłem.

Od Nowego Roku ma zacząć wychodzić w Ber
linie dziennik polityczny polski pod tytułem Nowy 
Dziennik. Germania donosząc o tem, dodaje, żt 
już same potrzeby miejscowej ludności polskiej, 
liczącej dusz 30.000, czynią wychodzenie pisma poi 
skiego w stolicy pruskiej pożądanem.

W ostatnim dniu roku Fraucya znalazła się be 
rządu. Brisson oświadczył stanowczo, że nie po
zostanie nadal na czele gabinetu, który na p >par 
cie przez większość Izby liczy ó nie może. Freyci- 
net byłby pozostał, gdyby się Brisjon był zdecy 
dowal zatrzymać przewodnictwo gabinetu, misyi 
jednak złożenia nowego gabinetu pod swem prze 
wodnictwem, wśród obecnych stosunków, podjąć 
się nie chce. Niema się też czemu dziwić. Mini
sterstwo obecne, lub przez Freycineta złożone, nie 
mogLby inaczej przedłużać z dnia na dz'eń swe 
go istnienia, jak  na podstawie ciągłych kompro 
misów z radykalną lewicą i przez coraz większe 
zbliżanie się do skrajnych dążności; byłoby, jak 
ktoś powiedział we Francyi, ministerstwem pana 
Clćmencean bez pana Clćmenceau. Takiego sta 
nowiska przyjąć oczywiście nie mogli. Ciekawą 
tylko jest rzeczą, czy nam początek Nowego roku 
przyniesie koalicyjne ministerstwo, przepełnione ży 
wiolami radykalnemi, czy też rozwiązanie Izby, 
co już podobno brano na uwagę.

W francuskiej Izbie deputowanych odbyła się 
skandaliczna scena. Deputowani skrajnej lewiey 
zarzucali sfałszowanie obliczenia głosów w spra 
wie tonkińskiej Zgłaszali się tacy, którzy utrzy
mywali, że głosowali przeciw kredytom a wymie
nieni są w protokóle, jako wstrzymujący się od 
głosowania. W końcu postanowiono większością 
głosów zarządzenie w tej mierze ankiety. Po tem

zajściu, które całe wypełniło posiedzenie, odroczo
no Izbę na dwa tygodnie.

Półurzędowe communiquf w Koeln. Ztg  o wy
borze Grćvego brzmi, jak  następuje: „Ponieważ 
prezydent sprzyjający Niemcom jest niemożliwy, 
ch dzi nam jedynie o to, czy świeżo wybrany jest 
człowiekiem spokojnym i rozważnym i czy do u- 
trzymania swej pozycyi nie potrzebuje wojny. — 
Z ostatniego względu wzbudzał w Niemczech pe
wien niepokój wzrost orleanizmu. Grćvy znajdaje 
się pod tym względem w położeniu daleko po- 
myślniejszem, wojna bowiem z Niemcami mogłaby 
tylko zachwiać jego stanowisko."

Jak donoszą z Konstantynopola, miała Porta 
w sprawie bułgarskiej skłonić się do zapatrywań 
francuskich, proponujących unię osobistą z zupeł- 
nem zastrzeżeniem praw Sułtana do Rnmelii wscho
dniej. Że się w Zofii opierać temu będą nie pod
lega żadnej wątpliwości; tam bowiem pragną unii 
zupełnej i silnie jej domagać się będą. W jak i 
zaś sposób ostatecznie mocarstwa sprawę tę roz
wiązać będą chciały, do osądzenia tego braknie 
dotąd wszelkiej podstawy. Dzienniki rosyjskie 
w obecnem swem optymistycznem zapatrywaniu się 
na tę sprawę wyrażają wprawdzie swe zadowo
lenie z tego, że teraz sprawa bułgarska niezadłu
go i pomyślnie załatwioną zostanie, nie dodają 
jednak na jaki rodzaj załatwienia jej rząd rosyj- 
skiby się zgodził.

Stosunki w Sudanie przybierają coraz groźniej
szą postać. Rząd angielski odebrał wiadomość, że 
Sudań zycy chcą zebrać wszystkie swe siły i zwró
cić je przeciw Egiptowi. Aby ich działanie uprze
dzić, zbiera jenerał Stephenson stosowne siły w o- 
kolicy Wady Haifa, aby uderzyć na tych, którzy 
oblegają Koszeh i znieść ich siły, nim inni na
dejdą.

Za dobrą noworoczną wróżbę godzi nar 
się wziąć stwierdzenie urzędowe krążącej ol 
niedawna wiadomości, że X. |Łobos, sufragari 
przem yski, zasiądzie na stolicy biskupiej) 
w Tarnowie. Naglącą była potrzeba, aby prę-/ 
dzej ustal wakans tej rozległej, a od dawn^ 
zaniedbanej dyecezyi. Nie dopuścilibyśmy sie 
nigdy tej niewłaściwości, aby ze stanowiskłt 
dziennikarskiego występować z popieraniem 
kandydatur, gdy chodzi o wysokie posłanni
ctwo arcy pasterstwa. \

Wolno nam atoli po fakcie dokonanym* 
za szczęśliwem porozumieniem się Monarchy 
ze Stolicą Apostolską, z radością wyznać, ż£F, 
stało się zadość naszemu gorącemu życzeniu;' 
i znów wstrzymujemy się z należnego posza
nowania od, wymienienia tych kwalifikacyj, 
przymiotów i zasług, które nominacyą X. bi
skupa Łobosa na to właśnie stanowisko czy
niły tak wielce pożądaną. Jedno niech nam 
tylko będzie wolno nadm ienić , że sufragan 
przemyski wyszedł z tego ogn iska , które od 
wielu lat odznacza się wyższym nastrojem — 
ogniska, jakiem jest cała kapituła przem yska; 
że pełniąc za trzech z rzędu episkopatów 
ważne w zarządzie dyecezyi i wychowaniu 
młodzieży duchownej funkeye, zdobył sobie 
wielki mir, powagę i wpływ pomiędzy du 
chowieństwem , przyczynił się do stworzenia,

(175)

POTOP
POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a *

Tom czwar ty .

(Ciąg dalszy)

R O Z D Z I A Ł  X.

W /zam ku zaś wielki zdrajca patrzył także na 
zapadający na całuny śnieżne mrok i słuchał w y
cia wichru.

Dopalała się zwolna lampa jego życia. Dnia 
tego w południe jeszcze chodził, jeszcze spoglądał 
z blanków na namioty i drewniane szałasy wojsk 
sapieżyńskich; lecz w dwie godzin później zanie
mógł tak, iż musiano go odnieść do komnat.

Od owych czasów kiejdańskich, w których po 
koronę sięgał, zmienił się <jo niepoznania. Włos 
na głowie zbielał, naokoło oczu poczyniły się czer 
wone obwódki, twarz mu obwisła i nabrzękła, 
więc wydawała się jeszcze ogromniejszą, ale była 
to twarz już półtrupia, naznaczona błękitnemi pię 
tnami i straszna, przez swój wyraz piekielnych 
cierpień.

A jednak , lubo życie jego niemal na godziny 
się już liczyć mogło, przecie żył zadłngo, bo prze 
żył nietylko wiarę w siebie, w swoją pomyślną 
gwiazdę, nietylko nadzieje swoje i zamiary, ale 
tak głęboki swój upadek, że gdy spoglądał na dno 
tej przepaści, do której się stoczył, sam sobie wie
rzyć nie chciał. Wszystko go zawiodło: Indzie, 
wyrachowania, sprzymierzeńcy. On, któremu nie 
dość było być najpotężniejszym panem polskim, 
księciem państwa rzymskiego, wielkim hetmanem 
i wojewodą wileńskim; on, któremu Litwa cała 
była nie do miary pragnień i pożądliwości, zam 
knięty był teraz w jednym ciasnym zameczku, 
w którym czekała go tylko albo śmierć, albo nie

wola. I patrzył codziennie we drzwi, która z dwóch 
strasznych bogiń pierwej wejdzie wziąć jego du 
szę i przez pół już rozpadające się ciało.

Z jego ziem , z jego włości i starostw można 
było niedawno udzielne królestwo wykroić — dziś 
nie był paDem nawet i murów tykocińskich.

Przed kilkoma zaledwie miesiącami ze sąsie 
doimi królami jeszcze traktował — dziś jeden ka 
pitan szwedzki z niecierpliwością i lekceważeniem 
słuchał jego rozkazów i wolę jego śmiał naginać 
do swojej.

Gdy go opuściły wojska, gdy z magnata i pana, 
który trząsł krajem, został bezsilnym nędzarzem, 
który sam potrzebował ratunku i pomocy, Karol 
Gustaw pogardził nim. Byłby pod niebiosa wyno
sił potężnego pomocnika, ale odwrócił się z dumą 
od suplikanta.

Jako opryszka, Kostkę Napierskiego, oblegano 
niegdyś w Czorsztynie, tak jego , Radziwiłła, ob
legano tiraz w zamku tykocińskim. I kto oblegał? 
Sapieha, największy wróg osobisty!

Gdy go dostaną, powloką go na sąd gorzej, niż 
opryszka, bo jako zdrajcę.

Opuścili go krewni, przyjaciele, kolligaci. Woj 
ska zajechały jego dobra, rozwiały się w mgłę 
skarby, bogactwa, i ów pan, ów książę, który nie 
gdyś dwór francuski dziwił i oślepiał przepychem, 
który na ucztach tysiące szlachty przyjmował, któ 
ry po dziesięć tysięcy własnych wojsk trzymał, 
odziewał, żywił — nie miał teraz czem własnych 
mdlejących sił odżyw ić; i strach powiedzieć! on, 
Radziwiłł w ostatnich chwilach swego życia, nie
mal w godzinę śmierci — był głodny.

W zamku dawno już brakło żywności, ze szczu
płych pozostałych zapasów kemem/ant szwedzki 
skąpe wydzielał racye, a książę nie chciał go 
prosić.

Gdyby przynajmniej gorączka, która trawiła je 
go siły, odjęła mu była i przytomność! Ale nie! 
pierś jego podnosiła się coraz ciężej, oddech zmie
niał się w chrapanie, opuchłe nogi i ręce ziębły— 
lecz umysł mimo chwilowych obłędów, mimo stra
sznych mar i wizyj, które przesuwały mu się przed 
oczyma, pozostawał przez większą c:ę ć bodzin

jasny. I widział ów książę cały swój upadek, całą 
nędzę i poniżenie, widział ów dawny wojównik- 
zwycięzca całą klęskę — i cierpienia jego były 
tak niezmierne, że chyba z jego grzechami mogły 
się porównać.

Bo prócz tego, jako Oresta Erynije, tak jego 
szarpały wyrzuty sumienia, a nie było nigdzie na 
świecie takowej świątyni, do której mógłby się 
przed niemi schronić. Szarpały go w dzień, szar 
pały w nocy, na polu i pod dachem; duma nie 
mogła im zdzierżyć, ani ich odeprzeć. Im głębszy 
był jego upadek, tem szarpały go zacieklej. I  mie
wał takie chwile, że darł własne piersi. Gdy nie 
przyjaciele naszli ojczyznę z» wszystkich stron, 
gdy nad jej losem nieszczęsnym, nad jej bólami 
i krwią przelaną litowały się obce narody — on, 
hetman wielki litewski, zamiast ruszyć w pole, 
zamiast poświęcić jej ostatnią kroplę krwi — za
miast świat zdziwić jak  Leonidas, jak Temistokles, 
zamiast zastawić ostatni kontusz jak  Sapieha, zwią
zał się z jednym z nieprzyjaciół i przeciw matce, 
przeciw własnemu panu podniósł świętokradzką 
rękę i zbroczył we krwi bliskiej, drogiej... On to 
wszystko uczynił, a teraz jest u kresu nietylko 
hańby, ale i życia, porachunku bliski — tam ra  
tamtej stronie... Co go tam czeka?

Włos jeżył mu się na głowie, gdy o tem my
ślał. Bo gdy podnosił rękę na ojczyznę, sam so
bie wydawał się w stosunku do niej wielki, a te
raz zmieniło się wszystko. Teraz on zmalał, a na
tomiast ta Rzeczpospolita, wstająca z prochu i 
krwi, wydawała się mu jakaś wielka i coraz 
większa, grozą tajemniczą pokryta, świętego ma
jestatu pełna, straszna. I rosła ciągle jeszcze w je
go oczach i olbrzymiała coraz więcej. Czuł się 
wobec niej prochem i jako książę i jako hetman 
i jako Radziwiłł. Nie mógł pojąć, co to jest. Ja 
kieś fale nieznane wzbierały koło niego, płynęły 
z hukiem, łoskotem, napływały coraz bliżej, pię 
trzyły się coraz straszniej —  a cn rozumiał, że uto
nąć musi, że utonęłoby w J;ym ogromie takich stu, 
jak  on. Lecz czemuż owej grozy i tajemniczej siły 
nie widział pierwej; czemuż, szalony, porwał się 
przeciw piej. Gdy te myśli huczały mu w głowie

strach go brał przed tą matką, przed tą  Rzeczą 
pospolitą, bo nie poznawał jej rysów, tak dawniej 
dobrotliwych i łagodnych.

Duch się w nim łamał — i w piersiach zamie
szkało mu przerażenie. Chwilami myślał, że ota 
cza go całkiem inny kraj, inni ludzie. Przez oblę
żone mury dochodziło wszystko, co się w Rzeczy 
pospolitej działo, a działy się rzeczy dziwne i 
przerażające. Rozpoczynała się wojna na śmierć 
i życie przeciw Szwedom i zdrajcom, tem stra 
szniejsza, że przez nikogo nieprzewidywana. Rzecz 
pospolita poczęła karać. Było w tem coś z gniewu 
bożego, za obrażony majestat.

Gdy przez mury doszła wieść o oblężeniu Czę 
stochowy, Radziwiłł, kalwin, zląkł się i przestrach 
już nie wyszedł więcej z jego duszy, bo właśnie 
wtedy, p o raź  pierwszy, dostrzegł te tajemnicze 
fale, które wstawszy, miały pochłonąć Szwedów 
i jego, wtedy najście szwedzkie wydało mu się 
nie najściem, ale świętokradztwem, a kara nieza 
wodoą. Wtedy po raz pierwszy spadła zasłona 
z jego oczu i ujrzał odmienioną twarz ojczyzny — 
już nie matki, ale karzącej królowej.

Wszyscy, którzy pozostali jej wierni i służyli 
z serca i duszy, poszli w górę i wyrastali coraz 
bardziej, kto przeciw niej zgrzesz;) — upadał. 
„Więc nie wolno myśleć nikem u, mówił sobie 
książę, ni o wyniesieniu własnem, ni rodu swego, 
jeno żywot, siły i miłość trzeba jej ofiarować?"

Ale dla niego było zapóźuo, bo już nie miał nic 
do ofiarowania — bo już me miał przed sobą przy
szłości, chyba pozagrobową, na której widok drżał.

Od chwili oblężenia Częstochowy, gdy jeden 
krzyk straszny wyrwał się z piersi niezmiernego 
kraju — gdy jakoby cudem znalazła się w nim 
jakaś dziwna, do tej kary zapoznawana i niepo 
jęta siła - -  gdy nagle rzekłbyś tajemnicza, poza- 
światowa ręka podniosła się w jego obronie, nowe 
zwątpienie wżarło się w duszę książęcą, bo nie 
mógł opędzić się strasznym myślom, że Bóg stoi 
przy tamtej sprawie i przy tamtej wierze.

A gdy takie myśli huczały mu w głowie — wte
dy o swojej własnej wierze wątpił — i wówczas

rozpacz jego przechodziła nawet miarę jego grze
chów.

Ziemski upadek, duszny upadek, ciemność, ni
cość — oto, do czego doszedł i czego się dosłużył, 
służąc sobie.

A jed n ak , jeszcze w początkach wyprawy z Kiej- 
dan na Podlasie pełen był nadziei. Sapieha, nie
równie gorszy wódz, bił go w polu, wprawdzie 
resztki chorągwi go opuszczały, lecz krzepił się 
myślą, że lada dzień nadciągnie mu w pomoc Bo
gusław. Przyleci to młode orlę radziwiłłowskie, na 
czele pruskich, luterskich zastępów, które śladem 
litewskich chorągwi do papieżników nie przejdą, 
a wówczas zgniotą we dwóch Sapiehę, zetrą jego 
siły, zetrą konfederatów i położą się na trupie 
Litwy, jako dwa lwy na trupie łani — i Barnym 
rykiem odstraszą tych, którzyby im chcieli ją  w y
drzeć.

Lecz czas płynął, siły Janusza topniały; nawet 
cudzoziemskie regimenty przechodziły do groźnego 
Sapiehy; upływały dnie, tygodnie, miesiące, a Bo
gusław nie nadchodził.

Nakoniec rozpoczęło się oblężenie Tykocina.
Szwedzi, których garść przy Januszu została, 

bronili się bohatersko, bo straszliwemi okrucień- 
stwy poprzednio się zmazawszy, wiedzieli, że na
wet poddanie się nie ochroni ich przed mściwą 
ręką Litwinów. Książę w początkach oblężenia 
jeszcze miał nadzieję, że w ostatnim razie może 
sam król szwedzki ruszy mu na odsiecz, a może 
pan Koniecpolski, który na czele sześciu tysięcy 
koronnej jazdy przy Karolu się znajdował. Lecz 
próżno się spodziewał. Nikt o nim nie myślał, nikt 
z pomocą nie nadciągał.

— Bogusławie! Bogusławie! — powtarzał ksią
żę, chodząc po tykocińskich komnatach — jeśli 
brata nie chcesz ratow ać, to ratuj przynajmniej 
Radziwiłła!!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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jeśli się tak godzi wyrazie, nowej szkoły, 
wolnej od dawnych nawyezek józefińskich, 
pemój świętego" ognia i zapału w najszlache- 
tm.ejszem powołaniu. Ten zapał, ta stanow
czość i siła obok uznania ściągała nieje
dnokrotnie na tego właśnie dostojnika Ko
ścioła zarzuty czy obawy jakiejś wrzekomej 
bezwzględności. Mamy przekonanie, że oba
wy te nieuzasadnione pochodziły raczej z przy- 
wyknienia do pewnej bierności, jaka cecho
wała stanowisko biskupów galicyjskich da- 
wnemi czasy.

Dziś niema żadnych powodów do jakich
kolwiek starć między władzą świecką a ko
ścielną, a zarówno dla pożytku wiary, jak i 
dla harmonii społecznej potrzeba nam dziel
nych biskupów, którzyby nagrodzili mnogie 
zaniedbania i pewien rozstrój w stosunku ducho
wieństwa do obywatelstwa i do ludu. „Są jeszcze 
dzięki Bogu, trony biskupie," rzekł świeżo 
w Sejmie jeden ze znakomitych mówców, a 
powiedział te słowa w nieodpowiedni rażących 
twierdzeń kapłana-polityka. Najszlachetniejsze 
nawet inteneye i indywidualna gorliwość księ
ży idzie na marne, jeżeli nie jest ujęta w pe
wne karby karnością pasterską. Zgubne obo
pólne rodzą się uprzedzenia, jakaś niewłaści
wa powstaje kastowość tam, gdzie brak tego 
steru i gdzie nie z góry, lecz z dołu wystę
puje inieyatywa pod pozorem obrony intere
sów duchowieństwa.— Galicya dziś materyal- 
nie zagrożona, a społecznie nie całkowicie wy
leczona, potrzebuje ścisłego sojuszu między 
duchowieństwem, które jest solą ziemi, a oby
watelstwem, które trzyma się wiary i starych 
tradycyj.

Wzór takiego zespolenia daje nam W ielko
polska, i dlatege mimo tylu ucisków stoi o- 
bronnie, dźwiga się i prowadzi lud do coraz 
wyższego rozwoju. W polityce i życiu spo- 
łecznem Galicya leczy się coraz więcej z fał
szywego liberalizmu, któryby mógł odstręczać 
episkopat i kler od tego ścisłego przymierza. 
Gdy wszystkie nasze dążenia są przesiąknięte 
duchem katolickim , rachować mamy prawo 
na wspólność pracy i poparcie całego kleru. 
Chodzi tu o przywrócenie tradycyjnej harmo
nii dworu z plebanią, o wzmocnienie ufności, 
a to może być tylko dziełem biskupów; mają 
oni zupełne prawo wytykać wszelkie zbocze
nia od linii ściśle katolickiej w objawach 
życia społecznego, naukowego czy polityczne
go, ale na odwrót mają, śmiemy wypowie
dzieć, obowiązek współudziału i poparcia tych 
wszystkich zadań, które z duchem Kościoła 
są zgodne. Okrom sterownictwa duchowień
stwem, wysokie posłannictwo biskupów w spo
łeczności polskiej sięga poza urzędowe funk- 
cye, a nie referatem tylko konsystoryalnym, 
lecz żywem słowem, pismem codziennem, ob
cowaniem i wpływem winno budzić życie 
wiary i jednoczyć wszystkie żywioły katoli
ckie. Kościół, którego są oni przewodnikami 
obejmuje całą społeczność naszą, wszystkie jej 
prawdziwe potrzeby i aspiracye łączą się 
z jego interesami. Zakrystya i biura konsysto- 
ryalne czy parafialne ścieśniały zbyt długo, 
ten szeroki, wzniosły zakres duszpasterstwa.

W obecnej chwili Kościół polski w trzech 
swych odłamach poszczycić się może takim 
episkopatem, jakiego mu równego daleko nam 
szukać przyjdzie. W  zastępie tym mamy po
stacie wyznawców, co znoszą wygnanie; mamy 
na jego czele dwóch książąt Kościoła, co 
w purpurze zasiedli przy boku Papieża, ale 
dzięki Bogu i na stolicach starych od K ra
kowa, Warszawy, Lwowa zacząwszy, sterują 
wiernym świetne postacie pasterskie. Z praw
dziwą radością i pełną ufnością zapisujemy 
nominacyę biskupa tarnowskiego, która uzu
pełnia ten dobór episkopatu polskiego.

m.
Chcąc wyczerpać nasz przedmiot, wypada

łoby może rozpatrzyć się jeszcze w stosun
kach ekonomicznych tych krajów, które są
siadują z nami, a których produkta rolnicze 
konkurują z naszemi na europejskich targach. 
Ale nie może być zadaniem kilku artykułów 
dziennikarskich, wyczerpanie tak rozległego 
przedmiotu. Musimy poprzestać na zaszkico- 
waniu głównych rysów, cechujących położenie 
dzisiejsze, a możemy pominąć owe czynniki, 
z któremi mamy do walczenia oddawna i 
z któremi jako tako dawaliśmy sobie radę, 
dopóki nie zaciążyło nad niemi, równie jak 
nad nami, nowoczesne brzemię konkurencyi 
zamorskiej. Z pobieżnych wycieczek nad brzegi 
Gangesu i Misisipi, zwanego Ojcem rzek, czas 
nam powrócić do własnego gniazda i przy
patrzyć się zbliska groźnemu hasłu, w któ- 
rem skupiają się dziś wszystkie w Galicyi 
skargi i obawy, owemu hasłu o ekonomicznym 
upadku kraju.

Powtarzane aż do przesytu orzeczenie, że 
Galicya jest krajem przeważnie rolniczym, 
wyraża niewątpliwie prawdę. Fabryk niema, 
prócz kilku parowych młynów, browarów i 
gorzelni. Przemysł rękodzielniczy pracuje tylko 
dla miejscowej potrzeby, a ta potrzeba w bra
ku wielkiej fabrycznej industryi jest nadzwy
czaj szczupłą. W ęgla i żelaza, tych głównych 
podwalin nowoczesnego przemysłu, Galicya 
prawie nie posiada. Ma ona bogate żupy, 
ale te nie do niej należą. Ma obfitość nafty, 
ale ta gałąź górnictwa jest dopiero w owem

stadyum rozwoju, w którem według słów poety, 
dziecię w kolebce łeb urywa hydrze. Handel 
więc w pełnem tego słowa znaczeniu nie może 
się rozwinąć. Pole jest tylko dla drobnego 
kupiectwa, które mierzy łokciem i miarką i 
na łuty waży, a nie na centnary. Gdy więc 
Galicya prócz roli nie posiada innych źródeł 
dochodu, które mogłyby na ekonomicznej 
szali zaważyć, zdaje się być rzeczą prostą i 
na dłoni leżącą, że kraj musi się do upadku 
nachylić, skoro odbyt jego ziemiopłodów zo
stał nietylko powstrzymanym chwilowo, ale 
jak się zdaje zagrożonym na długi szereg 
lat. Lecz ekonomia nie jest rzeczą tak pro
stą , jak się na pozór wydaje. Przeciwnie, 
sprawy ekonomiczne należą do rzędu tych, 
które najbardziej są skomplikowane i w któ
rych sąd, oparty na powierzchownych poglą-. 
dach, najczęściej zawodzi.

Zaczniemy przegląd stosunków ekonomi
cznych kraju od ich podstawy, a ta jest 
dość przestroną, bo obejmuje owe ośm mili
onów morgów, które są w posiadaniu wło
ścian. Jest ona dość obszerną także pod 
względem ilości głów, bo do stanu włościań
skiego można policzyć blisko 80%  ludności 
galicyjskiej. Podawszy ucho w tę stronę, sły
szy się także głuchy szmer skarg i, ale oko 
nieuprzedzone nie dopatrzy się tam śladów 
upadku. Owszem, wyznajemy to z wielką po
ciechą, że u tej warstwy ludności najwido
czniejszym jest postęp, i to postęp wszech
stronny. Chłop coraz lepiej się żywi, coraz 
dostatniej odziewa, wygodniej mieszka, lepiej 
uprawia rolę, ma pługi i wozy lepsze. Coraz 
więcej znać na nim ogładę, którą nadaje nie
tylko wychowanie ale i dobrobyt, żeby zoba
czyć pijaka, potrzeba jechać do miasta. Chłop 
płaci podatki porządniej niż kiedykolwiek i 
spłaca zaległości dawne. Zadłuża się tu i 
owdzie, to prawda. Ale w którejże warstwie 
ludności niema ludzi albo lekkomyślnych, 
albo nieudolnych, albo prześladowanych dolą. 
Twierdzą ludzie, żyjący w bliższej styczności 
z włościaństwem, że w niejednej z tych nie
pozornych chat są pieniądze „pokładne." Nie 
liczył nikt tych pieniędzy, ale o tern że są, 
świadczy tak na M azurach, jak na Rusi ła
twość spieniężania drobnych parceli gruntu 
i to po cenach dość wygórowanych. N ie , u 
włościan naszych nie można dzięki Bogu do
patrzyć się śladów ekonomicznego upadku. 
Może jest zastój gdzieniegdzie, ale w wiel- 
kiem przecięciu postęp widocznie przemaga, 
a ta gradowa chm ura, którą nad głowami 
naszemi widzimy, im nawet w przyszłości 
nie grozi. Konkurencya zamorska ich nie do
tyka bynajmniej. Oprócz najbogatszych km ie
ci, jakich niewielu jest w kraju , chłop sam 
spożywa ziarno, na własnej skibie zebrane, 
i tylko po żniwach odrobinę sprzedaje. Głó
wnie na targ wiezie owies, a cena tego ziarna 
jest najmniej od konjunktur światowych za
wisłą. Gotówki na podatek i só l, na odzież 
i inne potrzeby życia, dostarcza mu zarobek 
we dworze, gęś pasiona na gromadzkiem pa
stwisku, podkarmiony wieprzek, tu i owdzie 
furmanka, w górach przychówek bydła i han
del byczkami. Boża czeladka radzi sobie, jak 
um ie, i radzi nieźle. Na chłopach nie znać 
upadku.

Postąpmy o stopień wyżej. Zaglądnijmy do 
miasteczek. Stan małomiejskiej ludności w naj
ściślejszym zostaje związku z ekonomicznym 
stanem włościaństwa, dla którego utrzymuje 
kramy, sporządza odzież, obuwie, bednarskie 
i garncarskie naczynie. Dopóki chłop ma za 
co kupić te drobne, ale niezbędne wyroby, 
mieszczaństwu temu bieda nie dokuczy. Jedna 
tylko klasa małomiejskiej ludności podupadła 
widocznie, klasa lichwiarzy i klasa owych 
przekupniów czy faktorów, którzy bez wła
snego grosza i bez pracy czepiali się, jak 
pasożyt, cudzych interesów i żyli cudzym ko
sztem. Upadek tej klasy nie świadczy zapra
wdę o upadku kraju , świadczy raczej o po
stępie i o zdrowym ekonomicznym rozwoju, 
który usuwa sam przez się podobne pasoży- 
tne narośle.

Miasta w iększe, niegdyś obwodowe. ura
stają w ludność i w gmachy, zaprowadzają 
jorządek, lepsze oświetlenie, lepsze bruki, 
chodniki, budują szkoły, szpitale, koszary. 
Miałyżby to być znaki upadku? Każda mi
łość niecierpliwą jest. Jest nią także miłość 
rodzinnego kraju. Radzibyśmy doczekać ra
źniejszego postępu, ale nie godzi się zamykać 
oczu, nie cenić tego dobra, które już posia
damy. O dwóch stolicach kraju wspominamy 
tylko dlatego, żeby żadnego w tym obrazie 
nie pominąć rysu. Któż nie widzi, jak rosną, 
,ak się w oczach dźwigają, rozszerzają, po
rządkują i upiększają ? Gdzież są te dzielnice 
opróżnione z mieszkańców, pozamykane skle- 
>y, trawą zarosłe ulice, które są pierwszem 

miast upadających znamieniem?
Na zakończenie naszych uwag dzisiejszych 

niech nam wolno będzie rzucić jeszcze okiem 
na te instytucye finansowe, których stan ka- 
żdoczesny słusznie uważanym bywa, jako ba
rometr, wskazujący pogodę lub słotę na eko
nomicznym horyzoncie całej społeczności, na 
Janki nasze i na kasy oszczędności, owe do- 
)roczynne zbiorniki grosza, oszczędzonego na 
jotrzebach codziennego życia. Czy znać na 
jankach naszych, że im ubywa pieniędzy albo 
klientów, czy spadają walory krajowe, listy

i różnorodne obligi, czy ludność pod naci
skiem groźnego lub może dokonywującego się 
już upadku odbiera tym instytucyom powie
rzony grosz? Nie słychać o tern z żadnej 
strony. Właścicielom owych walorów, obli- 
gów, książeczek widocznie nieźle się powodzi, 
kiedy ich nie potrzebują spieniężać.

W tych więc warstwach 'ludności, o któ
rych mowa była, nie znajdujemy śladów u- 
padku, a stanowią te warstwy przeważną wię
kszość ludności; równie jak majątek ich sta
nowi przeważną część majątku całego kraju. 
Jeśli jest coś prawdy w naszych powyższych 
uwagach, to nie dają nam one prawa do na
rzekania na ekonomiczny upadek kraju. Ale 
nie doszliśmy jeszcze do końca. Pozostaje nam 
jeszcze jedna warstwa ludności, najmniej liczna 
wprawdzie, ale nieostatnia bynajmniej. O nie, 
także słów kilka powiemy.

Na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Sejmu krajowego umieszczone zostały dwa bardzo 
ważne sprawozdania, t. j. jedno komisyi szkolnej
0 wniosku p. Romańczuka względem zmiany usta
wy o języku wykładowym w szkołach ludowych
1 średnich, drugie komisyi rybackiej w przedmio 
cie uregulowania prawa rybołówstwa.

Nadeszła więc chwila, z którą punkt ciężkości 
pracy parlamentarnej z komisyj sejmowych, w któ
rych dotąd spoczywał, przeniesionym będzie do 
pełnej Izby. Z każdym bowiem dniem mnoży się 
liczba obszerniejszych sprawozdań, wypracowanych 
w komisyacb, i dosyć wspomnieć, że sprawozdanie 
o budżecie szkolnym krajowym został i już posłom 
rozdane, a za kilka posiedzeń ukończy komisya 
budżetowa całe swoje trudne i arcyważne zadanie.

W sprawie wniosku posła Romańczuka wypowie 
dzieliśmy już nasze zdanie, zgodne z tem, co ko
misya szkolna, wiedziona najlepszą chęcią zadość 
uczynienia słusznym żądaniom Rusinów, uchwaliła.

W sprawie uregulowania prawa rybołówstwa 
zajmowaliśmy zaś dotąd stanowisko czysto spra
wozdawcze, sądzimy więc, że obecnie, zanim spra
wa ta wejdzie na porządek dzienny posiedzenia 
sejmowego, wypada nam omówić ją  chociaż w krót
kości i zwrócić uwagę obywatelstwa naszego na 
niezmierne jej znaczenie ekonomiczne dla naszego 
krajn.

Jak wiadomo, w roku bieżącym weszła w życie 
uchwalona w Radzie państwa ustawa z dnia 25 
kwietnia 1885 (Dz. u. p. L. 58), tycząca się ure
gulowania rybactwa na wodach śródziemnych i 
stanowiąca ramy, w których obrębie ustawodawstwu 
krajowemu pozostawiono dosyć obszerne pole dla 
należytego urządzenia prawa rybołostwa. Projekt 
odnośny nstawy krajowej, przedłożony Sejmowi 
przez Wydział krajowy, jest zaś wynikiem obszer
nych i gruntownych obrad ankiety, zwołanej po 
dwakreć przez tenże Wydział, do której znów ini- 
cyatywę dała ankieta, zwołana w takim samym 
celu na wiosnę przez Artura hr. Potockiego w na- 
szem mieście.

Projekt ów obejmuje dwie ustawy, z których 
pierwsza dotyczy urządzeni!! i wykonywania, dru
ga zaś ochrony rybactwa na wodach krajowych. 
Według nstawy pierwszej nabyte prawa mają być 
utrzymane, a tam, gdzie dotychczas cierpiano ry- 
bołostwo dzikie, prawo rybołostwa przyznanem 
być ma a) na sztucznych zbiornikach i przekopach 
posiadaczom tychże, b) na wodach naturalnych 
gminie i właścicielowi obszaru dworskiego wzdłuż 
posiadanych przez nich brzegów. Jednakże admi 
ni tracyę rybactwa na wodach naturalnych bieżą 
cych, oraz z pewnemi wyjątkami na połączonych 
z niemi przekopach objąć ma kraj na rzecz osób 
uprawnionych, a sprawować ją  Wydział krajowy z po
mocą inspektorów rybactwa i innych swoich orga
nów. Administracya ta polegać ma na tem, iż wody 
każdego powyższego dorzecza rozłożone będą na 
rewiry rybackie według zasad gospodarstwa ryb 
nego, każdy zaś rewir wydzierżawiony w drodze 
licytacyi publicznej tak, ażeby miał jednego tylko 
dzierżawcę, odpowiedzialnego za prowadzenie tam 
gospodarstwa rybnego według prawideł, które 
przepisze Wydział krajowy ze względu na hodo
wlę cennych gatunków ryb odnośnej krainy rybnej. 
Czysty dochód z dzierżawy rybołostwa w poszczę 
gólnyeh rewirach przypadnie zaś uprawnionym 
w takim rewirze i będzie pomiędzy nich rozdzielony.

Ustawa druga zastąpić ma dotychczasową usta
wę krajową o niektórych środkach ku podniesie
niu rybactwa z dnia 19 listopada 1882 (Dz. u. kr. 
z r. 1883 L. 5 7 ), która już z powodu zbyt suro
wych przepisów swych należycie nie była wyko
nywaną i zawiera nadto ten ważny przepis, iż 
nikomu nie wolno łowić ryb, kto nie ma imiennej 
rocznej karty rybackiej. Tylko ludzie, pracujący 
pod osobistym kierunkiem posiadacza takiej karty, 
nie potrzebowaliby osobnych mieć kart.

Oto najważniejsze postanowienia projektu ustaw, 
mających na celu otworzenie jednego z najobfit
szych a niestety dotąd zupełnie zaniedbanych źró
deł naszego bogactwa krajowego. Dotychczasowa 
bowiem gospodarka rybołówcza była jakby wy
rachowaną na zupełne wytępienie ryb w naszych 
wodach bieżących. Używano na łowienie ryb środ
ków najszkodliwszych, łowiono je  w czasie naj- 
niewłaściwszym, wyłapywano drobne rybki, ni
szczono wielkie ich masy także przez zanieczy 
szczanie wód, i dziwić się zaiste wypada, że wśród 
akich warunków, w naszych wodach jeszcze ja- 
ueś ryby się utrzymały.

Tej gospodarce zaradzić może jedynie środek 
radykalny, któryby odrazu wszędzie racyonalne 
gospodarstwo rybne zaprowadził, mieszkańcom na
szym szkodliwość dotychczasowego ich postępo
wania naocznie wykazał, do porzucenia go zachę
cił, a przez to wielu podupadłym rolnikom w po
moc przyszedł i ogólny dobrobyt w kraju naszym 
jodniósł. Za taki środek poczytać musimy wzię

cie w administracyę rybactwa naszego przez W y
dział krajowy, atoli pod warunkiem, że przepisy 
zawarte w przytoczonych poprzednio ustawach, tu
dzież w instrukcyach, które celem ich wykonania 
wydane zostaną, jak  najściślej będą przestrzegane. 
Z początku nie będzie wprawdzie można liczyć 
na wielki dochód, bo administracya należyta musi 
)yć dosyć kosztowną, ale z czasem dochód ten 
wzrastać będzie bardzo obficie, czego najlepszym 
dowodem są kraje zachodnie, mające ju t  u siebie 
zaprowadzone racyonalne gospodarstwo rybne.

Wiadomemi są powszechnie zabiegi, jakie czy
nił od dawna zasłużony profesor Nowicki dla za- 
atwienia całej tej sprawy. Drugiemu profesorowi 

naszej wszechnicy Jagiellońskiej udało się w prze

szłym roku przeprowadzić w Radzie państwa usta
w ę, o której na początku wspominaliśmy, a trze
ciemu profesorowi tej samej wszechnicy przypa
dło zadanie przeprowadzenia projektu do obu 
ustaw krajowych w Izbie sejmowej. Nie wątpimy 
na chwilę, te  zadanie to spełni, a dzień, w któ
rym Sejm projekt ten uchwali, dobrze zapisanym 
będzie w jego historyi, rzuci bowiem znowu je 
dno jasne i ożywcze światło w smutne dzisiejsze 
stosunki ekonomiczne kraju naszego.

Mowa J. S. Leona XIII
w odpowiedzi na życzenia św. Kolegium kar

dynałów w wilią Bożego Narodzenia.
Jest Nam między wszystkimi szczególnie mi

łym i pocieszającym wyraz-życzeń św. Kolegium, 
który za pośrednictwem Waszego dziekana wła
śnie złożyliście. 2 zadowoleniem, jak ie  te życze
nia w Nas wzbudziły, łączy się uczucie szczerej 
miłości i jaknaj gorętszych życzeń dla całego św. 
Kolegium i wszystkich Jego członków, po szczegó
le, wszelkiego rodzaju pomyślności, trwałych i praw
dziwych i jaknajobfitszego udziału w świętych 
pociechach tych dai uroczystych. Jeśli w tym roku 
szczególne powody pomnożyły w Nas tę radość, 
winniśmy składać gorące dziękczynienia boskiej 
Opatrzności, która nawet w czasach takich udrę 
czeń, jak obecne, zsyła promienie pociechy, aby 
podnieść ducha w pognębionym Kościele. Jakoż 
są powodem tej pociechy piękne objawy poświę 
cenią i uszanowania, jakie Nam składa episkopat, 
dając tem świadectwo, że chce zawsze pozostać 
nierozerwalnie połączonym z wikaryuszem Jezusa 
Chrjstusa. Manifestacye te stwierdzają w oczach 
całego świata cudowną jedność, o jaką boski Zba
wiciel błagał usilnie Swego odwiecznego Ojca dla 
dobra Kościoła. Jestto niemniej przedmiotem Na
szej radości, gdy w.dzimy, że panowanie Jezusa 
Chrystusa na ziemi wzrasta i rozszerza się w kra
jach jak  najodleglejszych i że otwierają się łatwiej
sze i spieszniejsze drogi, jakiemi rozlewać się bę
dzie wiara w rozległych państwach. W ten sposób 
objawia się niewyczerpana płodność, jaką Wszech
moc boska obdarzyła Kościół na wielką korzyść 
świata całego.

Wreszcie nic Nas bardziej wzmacniać nie mo
że, jak  widok poszanowania, czci i miLści, jaką 
jest otoczony Majestat pontyfikatu rzymikiego, co 
się właśnie w jednym świeżym wypadku uwido
czniło; a do tego właśnie cela zwracają się wszyst
kie Nasze starania i jemu poświęcamy Nasz cały 
żywot.

Lecz do tych przyczyn radości obficie mięszają 
się gorycze. Pierwszą z nich stanowią te warun 
ki, w jakich przez przewrotność obecnych czasów 
zmuszeni jesteśmy żyć, warunki niegodne Namie
stnika Jezusa Chrystusa, przeciwne Jego godności 
i Jego boskiej misyi na ziemi. Warunki te pogar
szają się ustawicznie, bo rewolucya nie zatrzymu
je się i pracuje, aby utwierdzić w Rzymie swe 
zdobycze na szkodę Kościoła i Papiestwa. Ustawy, 
jakie przygotowują, zawierają w sobie groźbę no 
wych ucisków i nowych zniewag. I tak ustawa o 
rozwodach jest zamachem przeciw Wielkiemu Sa
kramentowi, odzierając go z dwóch przymiotów, 
jakie małżeństwa nadał boski Prawodawca na ko
rzyść rodziny i społeczności świeckiej.

Inną ustawą o własności kościelnej, rewolucya 
chce zagarnąć ostatki dóbr kościelnych, a obdzie
rając go z własności praw nienaruszalnych i u- 
święconych, dąży do ścieśnienia coraz większego 
zakresu jego działania, jednem słowem, chce go 
doprowadzić do stanu niewoli. Znane są wreszcia 
środki, jakiemi w ostatnich czasach starano się 
instytucyom kościelnym zedrzeć charakter religij
ny, nadany im pobożnością fundatorów i dobro
dziejów ; pod czczemi pozorami i z wielką obrazą 
Naszej powagi, poddano je pod władzę świecką.

Lecz choćby to wszystko nie zaszło, gdyby na
wet ci, co obecnie władają w Rzymie, objawiali 
Kościołowi i jego naczelnikowi jak  największe po
szanowanie — nie należy m niem ać, aby tem sa
mem obecne położenie papieży rzymskich mogło 
się stać odpowiedniem ich godności i prawu. Jak  
długo będzie to faktem jawnym, że My w Rzymie 
nie jesteśmy panami Naszej władzy, ale na łasce 
drugich, jak  długo Nasza wolność i Nasze bezpie
czeństwo będzie zawisłem od tych, którzy de facto  
rządzą w Rzymie i od ustaw zmieniających się 
według okoliczności i usposobień najbardziej zmien
nych większości, położenie Papieży pozostanie nie- 
znośnem, a jakiejkolwiek użjtoby sztuki, aby Papie
stwu przynieść ulgę, będzie ono zawsze, jak  jest te
raz, niezgodnem z wolnością i niepodległością na
leżną najwyższemu naczelnikowi Kościoła. To też 
czujemy z wzmagającą się ustawicznie siłą obowią
zek wypływający z Naszego urzędu, utrzymania 
wszystkich praw Stolicy Apostolskiej tak wobec 
podstępnych dążeń, jak  i gwałtów — a ten obo
wiązek z pomocą Bożą chcemy spełnić do końca. 
A w spełnieniu tego zadania, zarówno jak  wszyst
kich innych z Naszego apostolskiego urzędu pły
nących, potrzebujemy mieć z Sobą ś. Kolegium 
w działaniu pełnem zgody i ścisłej jedności, aby 
Nasze dzieło mogło osiągnąć cel założony tem 
skuteczniej. Wasz przykład nie pozostanie bez 
wpływu na tych wszystkich, którzy są prawdzi
wymi synami Kościoła, zagrzeje on ich, aby po
wolnie i z uległością stali przy najwyższej wła
dzy. która ma ich prowadzić na drogach zbawienia.

W tych to uczuciach udzielamy Wam z miłością, 
Kardyoale Dziekanie i wszyscy Członkowie Ś. Ko- 
egium, równie jak  biskupom, prałatom i wszyst

kim obecnym błogosławieństwa Apostolskiego, jako 
zadatku najwyższych łask niebieskich.

Sejm.
(16-te posiedzenie I I I  sesyi V  peryodu).

L w ó w  30 grudnia.

(H ) Marszalek krajowy Dr Mikołaj Z y b l i k i e -  
w i c z  zagaił dzisiejsze posiedzenie o godz. 11 m. 
40 przed południem, oznajmiając, że pos. S z e p 
t y c k i e m u  udzielił 5 dniowego urlopu, a od pos. 
Edwarda J ę d r z e j o w i c z a  otrzymał zawiado
mienie, że poseł ten z powodu choroby na posie
dzenie przybyć nie może, wskutek czego odpadł 
czwarty punkt porządku dziennego, t. j. sprawo
zdanie komisyi kultury krajowej z przedłożeń Wy
działu krajowego o szkołach rolniczych, folwar- 
ru, eksploatacyi torfa, tudzież o założeniu gorzelui 
w Dublanach, które to sprawozdanie miał przed
stawić pos. E. Jędrzejowicz.

Nowe petycye, których spis odczytał sekretarz

pos. Stan. B a d e n i ,  przekazano właściwym ko- 
misyom, a mianowicie:

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Rady szkolnej i zwierz
chności gminy w Draganowie, o subwencyę na 
reorganizacyę miejscowej szkoły; Zwierzchności 
gminy Nagorzany, o zapomogę na badowę szkoły; 
Oktawii Knybel, wdowy po sekretarzu miejskim 
w Krośnie, o zapomogę; Sofrona Niedzielskiego, 
nauczyciela gimnazyalnego w Stanisławowie, o 
subwencyę na wydawnictwo słownika małoru- 
skiego.

Komisyi s z k o l n e j :  Jana Grom adki, nauczy
ciela w Kałuszu, o przyznanie mu 7 miesięcznej 
służby do uzyskania trzeciego pięciolecia.

W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u :  Gminy m. Dę
bicy o koncesyę na pobór opłat od napojów sło
dzonych , spirytusowych.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Pankracego Zwierza i 
innych pogorzelców w Zółtańcach, o zapomogę; 
Jana Ustyanowicza, gospodarza w Mikołajewie i 
Wilhelma Meryana, gospodarza w Burgthalu, o 
ochronę przeciw wygórowanym pretensyom banku 
włościańskiego; Ignacego Lewickiego, właściciela 
domu w Danajowie, o zapłatę czynszu za koszary 
żandarmeryi; Piotra Kwaśniewskiego i Henryka 
Rutkowskiego, przedsiębiorców budowy mostu na 
Sanie pod Jarosławiem, o wydanie im resztającej 
kwoty z tytułu tego przedsiębiorstwa.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Mieszkańców 
gmin Pobnk, Rokoszyc, Nawycia, Bryliniec, Ty- 
sowa, Prystup i Bielanki, o ochronę od dzikich 
zwierząt.

Komisyi b a n k o w e j :  Wydziału powiatowego 
w Sanoku, w sprawie rewizyi przywilejów Banku 
austro-węgierskiego.

Komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j :  Adama Taba- 
czyńskiego, o zwrot 1/3 części kosztów poniesio
nych na ubezpieczenie brzegów Dunajca w Wró- 
blowicach; pierwszego Zjazdu kupców i przemy
słowców chrześciańskich o poparcie rezolucyj przez 
Zjazd powziętych.

Na wniosek pos. A n t o n i e w i c z a ,  odczytał 
sekretarz pos. Stan. B a d e n i  petycyę gminy Zie
lonej, powiatu Husiatyńskiego, o uwolnienie jej 
od uiszczania powinności poddańczych za grunta 
położone na terytorynm rosyjskiem. W petycyi tej 
żalą się mieszkańcy wymienionej gminy, którą 
rzeka Zbrucz dzieli na dwie połowy, że od grun
tów położonych po lewym brzegu Zbrucza, a więc 
na terytorynm rosyjskiem, muszą odrabiać pań 
szczyznę; że tamtejszy właściciel gnębi ich; za 
brał im 200 morgów dobrej ziemi, a dał w za
mian moczary i nieużytki; podnoszą dalej, że są 
poddanymi austryackimi, a muszą zastosowywać 
się do ustaw rosyjskich; proszą tedy o pomoc.

Pod względem formalnym, na wniosek pos. A n- 
t o n i e w i c z a ,  przekazał Sejm tę petycyę komi
syi prawniczej.

W pierwszem czytaniu odesłał Sejm przedłożo
ne przez pos. P i e t r u s k i e g o  sprawozdanie W y 
działu krajowego w przedmiocie szkół wydziało
wych, do komisyi szkolnej, a przedłożone przez 
tego samego sprawozdawcę dodatkowe sprawo
zdanie z czynności Wydziału krajowego, do ko- 
misyi lustracyjnej.

Pos. C h r z a n o w s k i  przedłożył sprawozdanie 
komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków in- 
demnizacyjnych za r. 1884, ze zwykłym co roku 
powtarzającym się wnioskiem: „Sejm wstrzymuje 
się od stanowczego załatwienia przedłożonego mu 
zamknięcia rachunków funduszów indemnizacyj- 
nych za rok 1884, a przyjmuje je  tylko do wia
domości z zastrzeżeniami uchwalonemi na poprze
dnich sesyach sejmowych."

Ale w motywach, poprzedzających powyższy 
wniosek, czyni komisya budżetowa następujące 
uw agi:

„Przedewszystkiem komisya wytknąć musi zna 
czny co do formy błąd w przedłożonem zam
knięciu rachunków, wskutek którego jest mylnie 
wykazany, a mylniej jeszcze uzasadniany rzeczy
wisty dochód z dodatku indemnizacyjuego dla fun
duszu wschodnio galicyjskiego w dniu zamknięcia 
rachunków za rok 1884. Zamknięcie rachunków 
powinno przedstawić istotny wynik w każdej ru
bryce dochodów i wydatków w roku, z którego 
zamknięto rachunki, to jest rzeczywisty dochód i 
rzeczywisty wydatek w każdej rabryce z końcem 
roku budżetowego, a nie obrót kasowy, jak  to 
już tylokrotnie komisya budżetowa przedstawiała. 
W przedłożonem zaś zamknięciu rachunków, suma 
wykazująca dochód rzeczywisty z dodatku indem- 
nizacyjnego dla funduszu wschodnio-galicyjskiego 
obejmuje całą kwotę dodatku indemnizacyjnego 
zapłaconą przez Dyrekcye dróg żelaznych gali
cyjskich dla wszystkich trzech funduszów indem- 
nizacyjnych, chociaż z tej kwoty, części należne 
funduszom zachodnio galicyjskiemu i krakowskie
mu, wynoszące 208,407 złr., przeniesione zostały 
zaraz do tychże funduszów, i objęte w sumach 
wykazujących rzeczywisty dochód z dodatku in
demnizacyjnego tych dwóch funduszów. W skutku 
powyższego błędu, jedna i ta sama kwota dochodu 
z dodatku indemnizacyjnego objęta jest przy zam
knięciu rachunków sumą wykazującą rzeczywisty 
dochód z dodatku indemnizacyjnego dla funduszu 
wschodnio galicyjskiego i w sumach wykazują
cych rzeczywisty dochód z dodatku indemnizacyj
nego dla funduszu zachodnio-galicyjskiego i k ra
kowskiego.

Wprawdzie w dziale wydatków funduszu wscho
dnio galicyjskiego zamieszczono znów jako w y
datek rzeczywisty, kwotę wyżej wspomnianą złr. 
203,407, ale chwilowe zapisanie tej kwoty na 
rzecz funduszu wschodnio-galicyjskiego i przenie
sienie jej zaraz, a przed zamkn ęciem rachunków 
tegoż funduszu, do dochodów funduszu zachodnio- 
galicyjskiego i krakowskiego, nie powiększyło 
stotnie ani dochodów, ani wydatków rzeczywistych 

funduszu wschodnio-galicyjskiego; było tylko o- 
brotem kasowym, w którym zaznaczone być winno 
jako przebiegająca pozycya dochodów i wydatków; 
nie należało zaś tej kwoty liczyć w zamknięciu 
rachunków, ani w poczet rzeczywistych dochodów, 
ani w poczet rzeczywistych wydatków funduszu 
wschodnio galicyjskiego.

Większym jeszcze błędem, już nie w formie, 
ale w rzeczy sam ej, jest w przedłożonem zamknię
ciu rachunków za rok 1884 mylne uzasadnianie 
różnicy zachodzącej między obrachowaną w bu
dżecie na r. 1884 sumą dochodów z dodatku in
demnizacyjnego dla funduszu wschodnio-galicyj
skiego, a sumą dochodów niby rzeczywistych z tego 
dodatku dla tegoż funduszu, wykazaną zamknię
ciem rachunków za tenże rok. W uzasadnieniu tej 
różnicy napisano, że suma 2,189,939 złr. 97 ct., 
wykazana zamknięciem rachunków za rok 1884 
jako dochód rzeczywisty z dodatku indemnizacyj
nego dla funduszu wschodnio-galicyjskiego jest 
większą od preliminowanej w budżecie na ten do
chód sumy 2,146,630 złr. o 43,309 złr. 97 ct.



CZAS z Piątku 1 Stycznia 1886. 3

z tego powodu, „ponieważ dodatki indem nizaeyjneI żytości w drodze łaski, jeżeli jest widocznem , że l urzędów podatkowych zrównać Galicyę z innemi larstw a budowlanego wpływa jeszcze więcej na
na rok 1884 preliininowauo na podstawie podat-ln ie  było zamiaru ukrócenia dochodów skarbowych | krajam i m onarthii. 
ków stałych, wykazanych na rok 1882, podczas I lecz przekroczenie przepisów stęplowych lub nale-

wzrost frekwencyi, a tem samem i na wzrost do- K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .

K r a k ó w  31 grudnia.
Pos. hr. G o ł e j  e w 8  k i  do bukieciku ofiarowa broczynnego wpływu zakładu na całą okolicę. __

gdy takowe w r. 1884 faktycznie znaczn e więcej I żytościowych nastąpiło jedynie w skutek nieznajo Inego Rządowi w obecnej dyskusyi, w plata jeszcze Towarzystwo ta trzańsk ie , które założyło i utrzy-
wynosiły." Całe to uzasadnienie jest zupełnie myl-1mości lub mylnego zastosowania tych przepisów. Ijeden kwiatek, a mianowicie przytacza w ypadek mywało tę szkołę, zaczem ona w adm inistracyę
nem. Albowiem suma ta 2,189,939 złr. 97 et. wy I To ostatnie rozporządzenie należałoby bezwarun-1 zaszły w gal. Tow arzystw ie kredytowem ziem- rządową przeszła,‘zbudowało sobie trw ały i piękny i stKicn starostów powiatowych i prezydentów miast
kazana w zamknięciu rachunków, jak o  dochód kowo zastosować do wszelkich spraw włościan-1 skiem , w którem jedna i ta sam a należytość zo pomnik swojej działalności. Jeszcze dotąd Towa- Lwowa i Krakowa okólnik w którym w skutku o-
z dodatku indemnizacyjnego dla funduszu wscho skich, gdyż jest oczywistem, że niepodobna wy- stała dwukrotnie wymierzoną i była naw et tgze- rzystwo tatrzańskie dobrowolnie i chętnie spieszy trzymanego od mińisteryum spraw wewnętrznych w d.

g 0 ’ ifi™  f f °  * j s k“ ą  ° J  ™ ® y |“ ae a<5 ?d wi ° Al ian znaj ° “ 0Ści rzeczonych przepi-1 kw ow aną; dopiero interw encya wyższych władz | z ofiarą pieniężną, gdy chodzi o rozszerzenie szkoły. 125 b.m. telegramu, zaleca im, aby ogłosić kazali, że
ma być
czuwać 

gdzie się
pojawiły wypadki cholery, lub z Włoch przybędzie.

znam ienitą wiedzą fachową doprowa-1 Powyższy okólnik obszernie wyłaszcza środki, jakie 
dził do tego, że dziś posiada tytuł do publicznego mają być użyte, aby nie dopuścić szerzenia się zarazy.

z dodatku indemnizacyjnego dla funduszu wscho- nakładane na włościan. Komisya przestaje na p rzy-1 lion złr. więcej, niż się rzeczywiście należy, a oddał się jej losom, i niezmordowaną pracą w po- 
dnio - galicyjskiego, który istotnie wynosił tylko I toczeniu powyższych rozp irządzeń, pom ijając inne, I twierdzenie to opiera na fakcie, że sam a gm ina | łączeniu ze znam ienitą wiedzą fachową doprowa-
1,934,582 złr. Jo  ct. (a przeto był mniejszy od I również na obniżenie należy tości w pływające, a  dla I m iasta Lwowa, posiadająca syndyka i tylu praw-
prelm uinowanego), objęto także słusznie kwotę I uwydatnienia, jak  dalece przesadne i nieuzasadnio Iników  do dyspozycyi, zapłaciła rządowi tytułem
46,949 złr. 15 ct. mylnie pobraną dawniej od p o l n e  byw ają wym iary należytości, nak ładane Da w ło-f należytości skarbowych o 12000 złr. w ięcej, niż I Rada szkolna' krajow a odniosła się do prezy-1 nowego systemu wydoby w aulaniectystościkbacsnych 

oT nY  w 1 B8 J mdemnizacyjnym i tymże ścian, przytacza cztery przykłady w yjęte z aktów, się należało. Skoro więc pierwszej w kraju  gmi dyum Namiestnictwa z przedstawieniem, że inspe- wpłynie wkrótce i to znacznie na uprawę gruntów
zwróconą w l» » 4 r . ,  a nadto zamieszczono w niej I dostarczonych je j przez posła Z uka Skarszewskie-1 oie, skoro takiemu Towarzystwu, ja k  gal. Tow. ktorowie okręgowi zatrudniają się zanadto bióro ..........
błędnie Kwotę -0 8  407 złr. 88 ct., zapisaną chw i-lgo . Sprawozdanie zaś swoje kończy kom isya n a -la re d . ziemskie, trafiają się takie w ypadki, to cóż wemi spraw am i, wskutek

— Maszyna Talarda. Zaprowadzenie w Krakowie

Iowo w rubryce dochodów z dodatku indemniza 
cyjnego dla funduszu wschodnio-galicyjskiego, lecz 
przelaną zaraz, a przeto przed zamknięciem na

stępującym w nioskiem :
„W żywa się Rząd o wydanie stosownych pole 

ceń Władzom skarhowvm ahv nrzv wvmiar™  na

się dziać musi z włościanami nieporadnymi, 
mówca

w okolicach miasta. Dowiadujemy się bowiem, iż 
czego nie mogą zwie-1 wskutek odpowiedniego obwieszczenia ze strony gmi-

dzać szkół ludowych tak  często, ja k  tego wyma- ny zgłaszają się już teraz właściciele gruntów z chę- 
Gdy mówca pewnego razu zwracał uwagę I gają obowiązujące przepisy i dalsze dobro szkół, [cią nabywania nieczystości kloacznych jako nawozu, 

wyższego urzędnika na ten wadliwy stan rzeczy, Rzadkie zwiedzanie szkół nie odnosi też skutku, z tego więc powodu Sekcya ekonomiczna przedstawi
ATVW1T1T1 O X TTT /A W r% A TF lAXIXfla Aa ml., .łrtn f rr .1 M rv ma Lf A I K a . m aLA —      i  ' f t 1 I 1 • ■ ■ • • . . . . .  ■ »

dochody tychże dwóch funduszów.- I przed prawomocnością wymiaru me ściągano na-1 Rząd, mógłby dodać jeszcze niejeden kwiatek I wskazówkami i poleceniami, jeżeli w szlachetniej I je para zwyczajnych koni włościańskich z łatwością
Jfii. m m iestn ik  Z a l e s k i  zaznacza, że nie żabie I leżytości w drodze egzekueyi." I z własnego d o św iad czen i; i istotnie dorzuca mow- szem przejęciu się zawodem i w wyjątkowej gor-1uciągnie, wynajmować będzie można albo za dzienną

h hl x?a’h « m Die UWagi komi8yi 0  I Pos- G o l d m a n n  nadmienia, że kom isya przy Ica  k ilka takich kwiatów, schodząc zaś na pole liwości n ie 'zn a jd n je  bodźca do odmiennego postę- zapłatą albo za pewnym rocznym ryczałtem. Ceny
’ • uw aga mogłaby wzbudzić mnie-1 tacza tak  rażące przykłady, świadczące o niewła-1 właściwego przedmiotu będącego na porządku powania. Rada szkolna k ra jo w a , przywiązując I wynajmu proponuje Sekcya ekonomiczna bardzo ni- 

“  ’ .Żn tP“ ”Je Jakaś opieszałość w depart*men ściwym w ym iarze należytości, że byłoby już rze- dziennym, wykazuje, że p iwodem wadliwego sta wielkie znaczenie do częstego zw iedzania szkół, skie, by gmina nie mając na razie żadnego zysku, nie
D,1 J e<; 1’ C 0 k 0  K i  Zbyte(i T ą h T .  J ł  ^  brak k ^ e k s u  finansowego i prze- uważa możliwe ulżenie ciężaru biórowego inspe ponosiła tylko straty. Ponieważ kupno wozów z becz-

nryJnia 1 8 form alny, polega ua rodzajn. A c w ostatnich czasach zaszedł zwrot, ciążenie praęą urzędników wyższej kategoryi, tak  ktorom okręgowym za konieczne. Przedstaw ieniu kami (a zatem także ich najem) przypadnie tem taniej,
przepisach z rokn 1852 i istuiejc od przeszło 3 0 |a  mianowicie co do wymiaru należytości ekw iw a-lże  wobec tei cieżkiei nra^v r»7 PKtnkrnć iiaW v h t Nt P n m ♦ a  aa I- • • • i • * u a • i* i Jla t; w ciągu całego tego czasu przekładano zam -llentow ei. W ładze aka^h,,™* B v m i i aia f ,™ , J  A tJ**9 pracy częstokroć należy b y ć |tem u  uczyniło prezydyum Namiestnictwa zadość.|im  więcej ich się naraz we fabryce zamówi, byłoby
knięcia rachunków indemnizacyjnych w takiej for 
uiie, ja k  obecnie, a n ik t nie uważał tego za błąd 
formalny. W takiej samej formie bywają te zam
knięcia przedkładane Ministerstwu skarbu i Naj
wyższej izbie obrachunkowej, a ani w M.nister wicie duchu, ażeby p-w yższy wniosek k o m isy i|w eg o ‘ wniosku n o s t a ^ s z e w ^ i e ^ r W ' s i ^ Id .d^d^n^T n  T ™ ™ ’ Klorel w JJU01IZUstwie ani w irhi» • j  * l  u • z „ ;„ I„ i.;„ i nalAł^tni,.; »ix«ri™oiAr.fA«-Ai I * , a - P,,8.fa oaarszewsKiegii, co się zas dotąd nadto absorbowały inspektorów, pornczanelże samej roli rozmaitego nawozu i przekonał się, żeStwie ani w ^ b ię , n ik t nigdy tych zamknięć me |  objął także wymiar należytości ekw iw alentow ej. |iy.czy drugiej części wniosku tego posła, je s t ona być m ają urzędnikom starostwa. L i — m «. — .  . .

zbyteczną, albowiem obecnie obowiązujące przepi

zamówione na

przyjmuje pierwszą częśc -Izow nie spadać muszą. Czynności biórowe, które | w pobliżu miasta, spróbował w roku zeszłym na tej-

kwestyonował, albowiem są one sporządzone we 
dług formularza z 15 września 1854 r.; ale i w Sej

P ,s . Ź u k - S  k a r s z e w s k i  zaznacza, że na ra
I . n  . . , .  ,  ,  , *1 VUVVU1U U U U W ia A U jq W  l / l£ iu p ł

. żące fakta, przytoczone w sprawozdaniu komisy., sy czynią zadość życzeniu,wypowiedzianem u w dru
mle pojawia się podobna uw aga dopiero po ra z i posiada dow ody, a na poparcie ma jeszcze m u e lg ie j części dodatkowego wniosku pos. Skarszew-
pierwgzy. Chcąc jednak  zadość uczynić życzeniom I fa k ta , poparte dowodam i; oczywiście nie może |  skiego.
Izby, oświadcza JE. p. Namiestnik, że w przyszło-j w pełnej I/.bie przedstawić owych dowodów, ażeby

W iedeń  28 grudnia. 

( < )  Jednym  z ważniejszych postulatów galicyj

nieczystości kloaczne są najskuteczniejsze, o czem 
zresztą za granicą powszechnie wiadomo. Dlatego te
raz zgłosił się o nieczystości kloaczne. Jestto najle
pszą wskazówką, czego trzymać się winni gospodarze 
wiejscy.

Kursa wieczorne dla rękodzielników i przemy-
1 . ^ ^ ^  'K S 2 X X J S Z .

v 2 v e  hnH* ł wskazane] obecnieIw odów . Mówcę me zadaw ala bynajmniej powyż- g ł o ś n i e  wniosek komisyi z popraw kam i posła wyrażone w zeszłorocznej rezolucyi sejmowej do technicznej i szkole przemysłowej zostały już otwar-
w n r L K  o L i a w  ą ;  P00' ^ ” '6 . 23 «za ™z"lucya kom isy i, to też czym wniosek do- Goldmana i pierwszą częścią dodatkowego w n ask u  Rządu życzenie, aby tenże „w drodze właściwej te. Na I-szym kursie wykładane będą: 1) Rysunki
wprawdzie oDciązeme urzędników , którzy będą I datkowy, a m ianowicie, ażeby przy końcu tej re -lp cs . Skarszewskiego 1 1 ’    • * • * ■ 1 - -  -- ..................

. a za“ kn>§cia rachunkowe:|zolucyi dodać jeszcze następujący ustęp: „... i ab y | Z porządku dzień

wymiar taks za wysoko i za nisko obliczony, z a ś lo a rz  szkół rolniczych w Dublanach na r. 1886.

■pH ^1 lifinittf f 1----L---1----- *-----------  ■ I J J . J,... I rtUJ I LA |JUl£2£Utt.U UŁlCUUCgU A U T» U i  111 U W 1 U <
i n°x . e,r8. , a  skarbu, drogie dla Se^mu, Inrzqd nym iara  należytości był odpowiedzialny za I w imienia komisyi budżetowej przedłożył prelimi

ale stanie zadość życzeniom Izby. 1-------s— • ' ---------  ' • • • ■ 1 . .  J F J
Poseł C h r z ą n o  w s k i ,  jako  sprawozdawca, pod 

trzym uje w całości uwagi przytoczone przez ko- 
misyę, a mianowicie co do rzekomo mylnego uza 
sadnienia różnicy* zachodzącej między obliczoną 
w budżecie Da rok 1884 sumą dochodów z doda
tku indemDizacyjnego dla funduszu wschodnio ga

spowodował zmianę postanowień tyczących się opo I z wolnej ręki w poniedziałek i środę od godziny 6 */t  
S porządku dziennego pos. A b r a h a m o w i  c z I datkow ania przedsiębiorstw, mających na celu wy- do 8 '/a i 2) rysunki geometryczne i początki geome-

dobywanie nafty, wosku ziemnego i t. p. m ine-ltry i w piątek od godz. 6y 2 do 8 */a wieczór i w nie 
rałów żywicznych w ten sposób, iżby ciążący na I dzielę od 10 do 12 rano. Kursa te przeznaczone są
mnn aKa Am a aaaIa V— n amaK I* a A a a t a V. . A — ..     i  _ 1 I J] A J J  ! J  *------ 1       1_ _ J i 1

i . j  - - , _ , I i • • - | * u iv u u jv u  "  Ł/ufjj vicjbtjuj u a  I vu av  uu . u .u ioa w  ncnnaUŁUUO
za po staw ę do wymiaru należvtosei od przenie-l W ogólnej rozprawie zabrał głos pos. P o l a - 1  nich obecnie podatek zarobkowy zastąpiony został I dla czeladników i uczniów przemysłowych i rękodzieł* 

18tałego^at^8tru ^ F U n  ̂* czy 8^y d o c h ó d |n o  w s k i ,  ażeby zastrzedz sobie głos w dyskusyi jop ła tą  od przestrzeni na wzór miarowego f3faas*en-|niczych. Pierwszeństwo przed innymi do wpisu ma
szczegółowej, w ciąga której zamierza uczynić po

Pos. S t r u s z k i e w i c z ,  popierając wniosek pos.Ip raw kę w tym duchu, iżby zamiast dwóch a;
r « l  • • ,  * I  *  »  * v  y  ■ ^ / i u v u  i r i u u u v /  o i x c * ł W U ł l v  U l v i u n v t i v l  % I TV U U 1  D « U *

e m T  0’ Yl racf " ,vagę na P°sfsD owienic I stentów w szkole rolniczej by ło t zech asystentów. U ie n iu  z właściwą w ładzą górniczą podług prze- 
§ _8(! ^ taw7 j _ J ag. , i t„6r! gl 2l A8PÓ Ż I . A n t o n i e w i c z  uczynił w nios-k: „W zywa pi8ów dekretu m inisterstw a skarbu z 22 m arca r.

jdłożył spra^ 11864 “ Ze do tego żądania koła interesowane wiel- 
„  t, . . - , . , , - - — - 5  - - - ,0 - 1 - oszczędności kie przyw iązują znaczenie, świadczy o tem te-
P(-s. K o m a n o w i c z  popiera poprawkę posła I w w ydatkach na szkołę rolniczą w D ub lanach" *----- ——  ------------------------------ : —=J?-— =  -----

gebilhr), a  podatek dochodowy wym ierzany był I ją  kandydaci, którzy złożą świadectwo, iż uczęszcza- 
przez w ładze skarbow e nieinaczej, ja k  w porożu- Ili do miejscowych szkół wieczornych dla przemysłów

<■ • t_ • — J 14 Ig  W  WU1IC* Tf J , TV V-M ł
jcy jsk iego ; a sumą dochodów z tego dodatku dla |  szeuie strona musi ^ P łacać ; |  się W ydział krajow y, aby w r. p. przedłożył spra 11864 “ Ze do tego żądania koła interesowane* wiel-

Goldm ana, pizyczem daje wyraz swojemu zapa I W rozprawie szczegółowej, pos. L a n g i e  i S t r u

tegoż funduszu, w ykazaną zamknięcie m rachunków I je s t to uciążliwość, k tóra srodze dotyka włościan! I wozdanie, czy nie dałyby sie osiaenać
za rok 1884, -  poczem Izba przyjęła pow yższy1 "  ~ T i  1 - - — ‘  Ł  ‘ » -  ’ - y y s.ę isiągoąo
wniosek komisyi budżetewej.

Z kolei pos. A b  r a h a m o w i c z  przedłożył spra-
1 nie odniesie pożądanego skutku, dopóki me ustąpi I co do ustanowienia trzech posad asystentów (za 
I „duch fiskalizmu* , zakorzeniony u władz skarbo I miast dwóch, proponowanych przez komisyę) Wuio- 
I wych. Charakteryzując ustaw y i przepisy skarbo ' '

goroczne spraw ozdanie komisyi sejmowej o czyn-

ców i rękodzielników. Zgłoszenia do wpisu przyjmu
je  Dyrekcya c. k. Akademii przemysłowo-technicznej 

Szkoły przemysłowej (ul. Gołębia Nr 20) w dniach 
do 5 stycznia od godziny 11 do 1 w południe i 

od godz. 6  do 7 wieczór. Przy wpisie należy przed

wozdanie fcomisyi podatkowej o wniosku p. Skał 
kowskiego w przedmiocie wym iaru należytości 
prawnych. K o m s ja  podnosi, że władze wymierza

v r — ------- o — -------- .nościach W ydziału krajowego w zakresie spraw  |łożyć metrykę urodzenia i świadectwo obecnego za-
a*.!?a!!a*a uy^wWraj  J ,?-0? r a _ f ” 1! ! 8 2  k l e w ,Ac z  P0 Parli wniosek p. Polanowskiego | górniczych. W yrażono tam  ubolewanie z powodu I jęcia, oraz wnieść opłatę 2 złr.

nieuwzględnienia powyższej rezolucyi sejm ow ej, 
w czrm kom isya upatruje naw et objaw zapozna

—  Festyn lodowy odbędzie się jutro w Nowy 
Rok na ślizgawce w ogrodzie Krakowskim, illumino-

jąc  należytości z urzędu zw vH e^iil- I I f  os awy i przepisy sk^rba I sek ten z tstał przyjęty, poczem Izba, prawie bez znaw ania ważności przemysłu naftowego dla G ^  wanym równie jak staw miejscowy poczem nastąpią
uwzeledmaia w a r n S f f  dyskusyi, wysłuchawszy jeszcze tylko k ilka uw agIlicy i. Konkluzya ostatnia została w yrażona właśnie ognie sztuczne najnowszego pomysłu p. Madrzykowlicyi. Konkluzya ostatnia została w yrażoną w łaśnie I ognie sztuczne najnowszego pomysłu p. Mądrzykow- 

w chwili, gdy zwołana przez p. M inistra skarbu I skiego. Początek festynu zapowiedzą salwy o godzi-nhni?I?^ nit ł v  ^ arnnków > mogących wpłynąć na łbow i nie umieją zoryjentować się w tym chaosie |  ze strony pp Antoniewicza i Romanowicza, przy

¥1 ?Q an A  mcaVIIQ Ijk/ I /l ł l  101*11 r r r  a  t*ł \ VWT A A  n  ■ A _ —«.zl •      l   A,] w* 1 W a  i* a  m-. « a I a  A A A A A A.  -   . 1  i i « I ^  ^  ^  ^  ^  ł  3 ,3 3 ^ )  z ł r . ,  I zapoznawana potrzabv i  trudności, z jaki«
musi. Ze dotąd J 1 złr. M. D. kwartalnie; 1 złr. 50 c. za 3 broszury

„ nie są
zapoznawana potrzeby i trudności, z jakietni gali

— Na weteranów z r. 1831 złożyli w miesiącu 
grudniu: 50 cent. p. Zieliński z Tarnowa miesięcznie;uzasadnienia wymiaru wert -wać w szystkie p r z e  urzędnika zawisło zastosowanie tego lub owego inne p ł« e  1,780 złr., zasługi 1,410 złr. koszta a d -Jc y jT i praemysl n X w y  walczyć’’ 

pisy, ażeby dla obniżenia przesadnego wymiaru pr-.cpisu. Ażeby w tym kierunku zapan »wał jak iś  ministraoyjne 4,600 złr. potrzeby naukow e 5,545 złr. E o  t » zacytowana powyżej r- 
zebrać prawne argum enta i potrzebne nagrom adzić I ład, należałoby wydać kodeks ustaw skarbowych, I podatki i opłaty 372 złr., suma w ydatków 32 387 wa nie doczekała sie nrzvrhvl
dow ody; tymczasem skoro od chwili do ręczen ia |dzisia j bow iem , z powodu niejasności i zam ętu ,|z łr., suma dochodów wynosi 14391 złr. n iedobórL anow ne in> n„ i ,4„i yc“y 'ncL  -   , ----------------n x U .n  art dni minełA K«, ml I  I  x i n a aa  /  u.cuuxui | zapewne JUs w całości uwzględnioną nie będzie, baum, Jan Wańkowicz, Tadeusz Stryjeński, wszyscy

powyżej rezólucya sejmo [monografii Mogilan; po 2 złr. X. rektor Gołaszewski,

nakazu 30 dni minęło, bez względu na to, czy lo an u je  zasada , że urzędnicy wym ierzają stronom I wynosi zatem 17 996 złr. 
w ym iar stał się prawomocnym, czyli też re k n rs lja k  najwyższą należytość, wychodząc z założenia,! Rezólucya posła A n t o n i e w i c z a ,  w niesiona

'  t  4     J -----------------|  / --------------     /    rf  J  ^  7 . .  msmmj

na to sk ładają  się mue powody prawnej natury. | rocznie; 3 złr. B. K.; po 5 złr. pp. Adolf Siedlecki, 
O płata m iarowa zaprowadzona ustawą górniczą | Szafrański, pani Sobańska, Źelisław Bobrowski, prof, 
r . 1854 nie jest bynaim niei takim  su rro s-a tem  I Dr Jo rd an . A ntoni Marfiewicz. .Tózpf Pollftr nnni Azostał wniesiony, procenta zwłoki płyną, a  w ład za | że strona może się bronić w razie wysokiego wy-1 w dyskusyi ogólnej, nie utrzymała się.

zarządza egzekucyę, co zcowu pomnaża sumę n a - |m ia ru , rząd zaś , w razie niskiego wym iaru n a le - | Uchwalono dalej preliminarz szkoły narobków I j 1 A '
■ I - ■ • •’ a  ’ ■ 6 y k tiky  w ykazuje ni^edobór w kwocie 7488 złr. I — — ' j  ”16 a by<̂  | Zub5 *ycka; 6 złr. i5  js. Bliźnia dja bliźnich 5 rubli;leżytości i zmusza kontrybuenta do uiszczenia te-1 żytości nie ma środka do obrony 

go, co od niego żądano, chociażby było n iew ątp li-| JE . Namiestnik ~ ”  rT- , -~ 
wem, że w drodze rekursu wym iar obniżonym zo-1 przeciw zarzutowi, 
stanie. | g 0 mowcę, co do

jest bynajm niej takim  surrogatem  j Dr Jordan, Antoni Marfiewicz, Józef Poller, pani A. 
iowego, żeby dowolnie mogła być I Zubrzycka; 6  złr. 15 c. Bliźnia dla bliźnich 5 rubli; 

wprowadzoną w miejsce tego podatku. G órnictw o) po 1 0  złr. pp, Karol Rogawski, Karol Jakubowski,
vi XV?. ,1 m An a nAflłit IA . V n A/l n tlvvv nAM/xWlM ..    _ _ *__i I  ̂•________ 1 I V • « mr m u « . m mp. F. Z a l e s k i  zastrzega się Następnie uchwalono zgodnie z wnioskam i ko- u w o S e T o s t ^ ^ ^ ^  F a n c is . k Kpid^^ Marya z T m n ó w 'lir ' m S 3 3 S ’

’ b3 gT drgoprf i : L E u “<̂̂n; r  z *■1872 ten podatek r  dyr. D y o n i z y L ^ x”• L .u  . g . . D > Ja | prelim inarz fi-lwarku dublańsk iego . W ydatki na|p-ółe. a onłata miarowa weszła w *veie z nstawn I katedr. Gawroński i..
Zamożniejszym obywatelom łatwiej jest postarać Ikiem u rz komo mxją hołdować w ładze skarbow e; Ig-.spodarstwo 10,724 złr., podatki i opłaty 9 3 5  złr. górniczą ^ako ekw [w afen7opłat uTszćzanycb"przed*

? 0  Pon,oc Prawną a wysokość kwoty, o która zarzut ten je s t bezpodstawny. spłata kapitałów  i odsdek  dłużnych 2670 złr. | tem M  p o k o c ie  kasztów ^ ry s d ^ k c y r  e ó rn ic z e f
w razie uwzględnienia rekursu należytość obniżo-| Pos, M ę c i ń s k i  nie wątpi ani na chw .lę, i - ta ^ a  „ i. ^   na P0 Kryc 'e  Kosztow jurysayKcyi górniczej i

gółe, a opłata miarowa weszła w życie z ustaw ą | katedr. Gawroński, wszyscy rocznie, Towarzystwo ka
synowe w Oświęcimie; 2 0  złr. p. Jan Kanty Kirch-

oależytość obniżo-| ro s . M ę c i ń s k i  me wątpi ani na chw .lę, że lsu m a  w ydatków  17079  złr Dochody w y n o sz ą ! '”!  jurysdykcyi górniczej i mayer rocznie; 24 złr. przez Administracyę N. Re-
D , zostaje, w ynaeradza p o a i ,k ,d  zabieRi, podjęte słowa JE. p. Naipicstnika, jak o  w paezelpvcb wU- o g M e m ^ d  S  zlr piedoM r ^ 4 -  ° * gdm ezego . T ea e b a ra tta r  praw oy o p ła t, / o m y, P t rfr kr. Roman Bn,a.k, roeanie; 95 zip.
»  » lu  » d ,o d y « k o » ,„ i. w ym iarp ; wloSciapio mo- dza-h  skarbow ych ple p a j j e  dech f i s k a lL a ,  J j S m S £ .  *  *  K T 3 . ’j " a ? f ? 7  R .”
siałby każdy doręczony mu nakaz płatniczy pod najpraw dziw sze, ale n iestety , tak-m samym du- Z kolei uchwalono preliminarz kursu gorzelni skarbu, lecz stanowi jedną z pozycyj dochodów ‘ ‘
aać badaniu ludzi fachowych, zammby mógł się lchem  me są ożywione organa wykonawcze, które ctwa w Dublanach na r. 1886. Suma wydatków w budżecie m inisterstw a rolnictwa Z tego wypły 
aowriedzieć, czy wym iar jest prawidłowy i jakiego I w codziennej praktyce zastosowują inna zasadę. I wynosi 1715 z łr., sum a dochodów 1240 złr., nie - 1 - * • . . .  --
obniżenia może spodziewać się w drodze rekursu; I Mówca m niem a, że nie-rychło ziszczą się życzę-1 dobór 475 złr

skarbu, lecz stanowi jedną z pozycyj dochodów | drobne wydatki.
Wśród takiego niedoboru ciągłego, komitet zwraca

wa, że gdyby nasze kopalnictwo naftowe podda - 1  się do łaskawych członków, którzy rocznych składek 
ne zostało p -d ogólną ustawę górniczą, opłata mia- nie uiścili, o łaskawe nadesłanie tychże.

na1886 r.. 
wygnańców z Prus,

li-t P A .J  y ------ "Y “v" '  r " r " J?v; r ^ r 7  |_ - v . ,p „ » p  „,pV„ u^  . p .0..ui.u(t„ , n <rualB.uv,  , aaa. ^ j  m uusiersiwo mogro zauesreiow ac ją  w aro-1zrozyii i naaestać raczyli: JG. ks. Sanguszkowa 2 5 złr .
no gr iwę przed wymiarem, choćby m eusprawiedli Iskarbow i zostiliby baz zajęcia, odpadłyby bowiem darstw a lasowego we Lwowie. Sum* w ydatków  dze rozporządzenia. Musiałaby chyba wyjść osobna Ksawery Konopka 25 złr. p. S. 8. Rogoziński 10 złr
WIOD V m  . a n iZ P h  n o n o o i ó  Irriow fa  WI AktTaL n lr n łA L  I bł>A0 1 A f n b  VI 1-aA tn  _______ 1^1.1 o o b o v o l r f  A « » ...a  m  a ^ ^ a  » . a  1 O D O I a m ^ .a  A  . -o l l / l ł lA  »*r AQOrt oil*  n  i A I _  _  A. „    A .___________ I . 1   A .______________________________   I m  — . . .  L . _ y

na uwadze ten | wic 3 złr. Razem 95 złr.Kima miesiftpv l U J i  . • ------ ° ----------  1 . 7 O ---- o~ ----- r .   ^  « r ...., ^ ,  ^  -J  —----J ' —--------- tou ^ Ml. naziom nr.
leżytość 1 Jnb dłużej, a tymczasem na-1 miano wymierzyć po 15 la tach , gdy m ajątek ta- karno-sądowe ściganie posła Jan a  Kochanowskiego, prawny stan rzeczy? Być może, przem awiać się I znów rok upłynął w smutku i niedoli Ojczyzny
Skoro Vai w za łatw ^2 • nCyu 6oi^ n,?t^ zostaje.— Ibularny był już w ręku czwartego z rzędu wła odczytał M arszałek wniosek posła X ; Kopycm- zdaje za te m  początek rezolucyi, chociaż w kołach naszej, a któż bardziej to czuć może niż starcy zła- 
skarbowt obniżą Z™ - ^ a d z e  |  Aciciela. Mówca zw raca uw agę delegatów do Rady skiego . 4 towarzyszy, domagających się po myśli h a fc ia rsk ich  rozpowszechniło się mniemanie, że za- mani wiekiem, tyjący tylko wspomnieniem i pragnący
wnocześlie zwrotu tej k wót ‘°  k tó r rT e z n r iw n fe  ^ J S r ^ a i n  w — " 43' / i  8ię. .k.raJow i’ n §. 22 regulaminu, ażeby ten przedmiot był trakto  prowadzenie opłaty miarowej może nastąpić w dro- tylko śmierci, żyjąc w niedostatku, a nie mogąc ju t
ściągniętą została, lecz k o n t^ b u e nt ,n u 8 rPdoJiero I I r l i l  wtadze i r h ^ r ^ i w v , a ^  wJ'n" erzo“e I w a^  na posiedzeniu. Izba uchwaliła, że dze rozporządzenia. sobie zapracować na kawałek chleba. 8kładaj-ąc Ro
Wnieść podanie do ^ ka± - | p i tek»!!a “f„.“ a dobrach tabularnych, p ™ W " | N h  tem P po8iedzeuiu ?dat S e i r ^ w o j r 'L w o l e n i e  czv ’ „zacj l ^ 2i *d a l 8 2 e  py.ta ° ie» I d,kom > wspaniałomyślnym ofiarodawcom, życzenia no-

na ńr»ip-5łniA V ________i •. . y i I J "  ~ ~ ~

nie inaciej, ja k  za osobnym kwitem i za zmze- ,ucyi aomisyi, ziściły się, i mniema, że dyskusya N asienne Ź  . 1 Z Z  a !  "
niem p o iw il.,,! ,,1 „a  ja p ls -o n , cal* *‘>T “ ’hie »l*y* 1806 r. Na [i.ir«,,lk„ d z ie n a jm : S p r a a o S e  do

którego ów zwrot aśygnowano, nie zalega — —  ■ * * u u w s k i  zwraca uwagę> te  podo. | czaka' co do j '  . wvy adoWego w szkołach lu-
z mną laką należytością. Takie załatwienie re- b . d J 0 y ai l P nor8zone w ca,eJ MonarchiiJdowych i średnich; sprowozdauie komisyi rybac-

" l0,S? "  “d » Jb^ k.6- k i e / 2 projektem »'»Uw?wania, \ z§stokroć jest dla włościanina nawet p  a jn* e zajmowała się temi sprawami, Iwaniu rvbolostwa
korzysti'®J. zapłacić kwotę, ch oćby stosunkowo I dotychcz ezskutecznie. Mówca podzielał
znacznit większą 0d tej, jaka się prawnie n a l e ż y ,  również zapatrywania, że złe spoczywa w nieja- 
l zauiec|*ć wszelkich kroków prawnych, aniżeli sności i różnorodności ustaw i przepisów skarbo-1
ponosić aP8z a rekursów i podań, tracić ezas i od-1 wycb, w któryt naj zielniejsi urzędnicy nie mo-| I f f l D l C C D n ^ i n c r ^ l P V I I  0 7 1 0 1 1  /.
bywać iciążliwe podróże, aby w ostatecznym re- gą się zoryent°wać. By wprawdzie w Ministerstwie * \ U K t O r 0N U E N b Y A  . . C Z A S U ,
zultacie, P° upływie długiego czasu, kilka złotych jeden, jedyny urzędnik, który znał się na ty ch 1

 u w rn tn  Af;r7wv«A x J I i. ..1a iAffA annA.A:   « *

r nn żnaby oczekiwać przyjęć a takiej wyjątko-1 woroczne, ślą im i błogosławieństwo, bo niejeden 
, /ii« n.Ai,An ; m — A. . —  _ 1 — : . l  nje doczeka j ni  drugiego roku, a od starca

polskiego, okrytego chwałą, miłem będzie 
serdeczne „Bóg zapłać" i jakby ojcowskie 

mieliby nowy pretekst|błogosławieństwo, z prośbą serdeczną, aby o nich i 
prezentu uzy-1 w tym roku nie zapominali Rodacy, i o ile możności, 

osłodzili im prawie ostatnie dni życia.
Ksawery Konopka.

— Wygnańców Z Prus przybyło do Krakowa do

skanego kosztem innych prowincyj
Wreszcie jeszcze jedna uwaga. Podatek zarob

kowy opłacają kopalnie nafty w ruchu zostające, 
opłata miarowa ciążąca na kopalniach podpada-! I stycznia 377, tylu zatem mężczyzn, kobiet 223,

tytułem zwrotu otrzymać.
Komiya mniema tedy, że byłoby wielce pożą____  iKn nnołnanoronn —   z . * *

sprawach, ale po jego śm ierci zapanował zamęt 
i dzisiaj żaden z urzędników nie wie, co robić. I

danem, iby zastosowano % urzędu następujące p rze -1 (wesołość). Mówca życzy s mie również, ażeby w y
pisy, k tre  wpływają na obniżenie należytości: l i  Idany  został kodeks finansowy i ażeby usuniętaT>„_ rlnAni. UinlQbroInvA _ł 1 n .   1 . • A <149Q   . .. * ”

L w ó w  30 grudnia.

jącycb pod postanowienia ustaw y górn iczej, ma 
być uiszczana naw et w razie przerwy w eksploa 
tacyi. Jestto  także czynnik, którego pominąć nie 
można przy porównywaniu pod względem korzyści 
opłaty miarowej z podatkiem zarobkowym*).

Dalsza część rezolucyi sejm ow ej, o której tu 
m ow a, nie przedstaw ia trudności. W edług § 16 
in8trukcyi o wymiarze podatku dochodowego do- 
puszczaluem jest porozumiewanie się organów w y
miarowych z władzami górniczemi co do podatku

f i  IZ  !i!  n i«• k w yiKUP̂ “ ?L  °A ® aI8,§ tą 8?ra,wą ’ w ck0nI U „P b ;L rn “ ? ^ CAa ..dudatko l m,“ ? trudu°ści lokalnej i finansowej natury tak [stanie zapewne po wejściu w życie nowych okrę-
' - u * ,L" !’ ’ gowych urzędów górniczych, czego oczekiwać mo

gów spJlhowycb przy wymiarze należytości 8p ad -|d n ik ach  skar iowych, to oni sami postarają s i ę Yo |k ie  naturalne w arunki" rozkwitu.^— ' D o ś ć ^ s k a
kowej; >) z ‘'Pca 18ód L. orzekające, usunięcie wadliwego stanu rzeczy. zać na ciągły a znaczny wzrost frekwencyi od I *) Zapatrywania powyższe posłużvć moa-a w ka

czasu rokrocznie! 
57), że dziś 

P rzybyw ający I

Przyp. Red.

-------------------------------------̂  ” . J , V/    S ” J  aauciuiu ? -----------------------------j  * 0>łjy LVIO . I A .  irZyOy WciiaCA

cyę 8ka?0^  do °pn^zczenia podwyższonej nale- dy pomnożyć siły robocze, a pod względem ilości obecnie nowy oddział dla nauki ciesielstwa i sto

dzieci 388. Razem 988 osób, a jedno dziecię uro
dziło się w Krakowie, zatem 989 osób.

Szukają umieszczenia: Majster kominiarski, z fa- 
milią, wychowany jednak na wsi, mógłby przyjąć 
obowiązek podleśmczego-gospodarza, bo się na tem 
rozumie; szynkarz z żoną, która jest akuszerką; pa
robków kilku, żonatych, z dziećmi.

— Humorystyka. Tygodnik Rzeszowski w Nrze 
20 pisze w korespondencyi z Krakowa, co następuje: 
„Rada miasta Krakowa a raczej jeden z jej członków 
Dr Faustyn Jakubowski za zgodą całego kompletu 
rajców, sprowadził z Wiednia machinę do czyszcze
nia dołów kloacznych systemu Tallarda. Za ten hoj
ny wybryk fantazyi Dra Jakubowskiego zapłacono go
tówką 18,000 z łr .,a  obecnie pokazuje się, że przyrząd 
ten jest prawie bezużyteczny. Jedną z głównych wad 
przyrządu jest, iż jest on stojący, nie leżący, przez 
co cały ciężar spoczywa tylko na tylnych kołach.— 
Wprawdzie napełnia on beczkę w dwóch minutach, 
ale nim zacznie funkeyonować, potrzeba najmniej 15 
minut czasu, podczas gdy zwykłe przyrządy p. Go- 
łowskiego potrzebują blisko o 20%  mniej czasu na 
tę sarnę czynność. Nadeszła zima i mrozy, i oto po-



. . . ., , .  _ „„ M , i n | .  . . wifl Pniakiem Koro-1 i obeznania się z rocznikami ’missyj katolickich, stalifrego, i dodała na żądanie drobny utwór tegoż raz ostatpi schodzącego z widowni publicznej mi-
kazało się, ii machina z powodu mrozu po nad 10 ścicieli ziemskich w Królestwie Folskiem. łtoro i ODeznama s ę  literatnrv iakby lato- autora jej dedykowany w końcu balladę z Fausta I strza. Bywają gry sympatyczniejsze, przecież tak
stopni przestała funkcjonować, podczas gdy ręcznej spondencya Adama Mmkiewicza, t. IV ._ — _W. | boć^one^ ^  watJ nvm Gounoda. Że wszystkie numera podobały się pu- jak Rubinstein, tylko jeden Rubinstein grać potrafi.

-Iblicznośei nadzwyczajnie, dowodzą gorące oklaski,I . . . .  -.. ............ . . . .  . .Z ,..... .
i— wywoływania bez końca, za które artystka nad

cóno 18 000 złr podczas jak  słyszeliśmy z ustoeo-lD as englische Verwaltungsrecht der Gegenwart ografii, historyi i etnografii narodów bardziej od- program z ™«Nrą "prae ieszcze ToWarZySłWO PrZ* aCIÓł nauk  W P ° znan,U
bv fachowei n rzv rzad ten te i samei konstrukcyi wy- in Vcrgleicbung mit dendeu tschen  Yerwaltungs- dalonych przestrzenią i stopniem kultury, a wszy- Panna Russel wystąpi w niedzielę raz jeszcze I by tacnowej, przyrząd ten tej samej KonstruKcyi, wy | i n  y trg ie iu iu  « ^  u  i(, „  : u ; h  . L tko 0 p0Wjedzjane z życiem przez naocznych świad- w Poranku muzykalnym, i można, sądząc po wczo-

1 .. . 1. 1 a 1 A____1 ’   _ 11_ I ____Z _____________1______A  n n i i r l  f tr>0 nAWTA/1 n  01110

Panna Russel ijystąpi w niedzielę raz jeszcze
‘ "  o +  7 „ r Altnhnlfro<»P 1? M i k 1 o s i o h • Istko o D O w ie d z ia n e  z ż y c ie m  p r z e z  n a o c z n y c n  swiaa-i w Poranku m u z y k a ln y m , i m o ż n a , sądząc po wczo-1 ogłasza n a s t ę p u j ą c ą  Odezwę:

4 .  *  W ,d»i») historyczno-literacki P r y
w kraju tak biednym jak nasz, 
kolosalnej różnicy cen?“ Czy 
można, że w korespondencyach

o topelnsj nieznajomości przedmiotu. Czegoś podobne-1 E t , p ^ o „  nastą p i ł .  4  b. -  U g f r . - g  S f

, „ Iie P„ , „ w

t  H z ? -*
B rzesko  30 grudnia. Reprezentacya tutejszego I w Paryżu,, w tych doiach przerwano przedstawię | muje całą s erę ycia o eg y

powiatu, zebrana w dniu dzisiejszym na posiedzeniu I nja Teodory. Sara Bernhardt bowiem, odtwarza _
pełnej Rady powiatowej, uchwaliła przed rozpoczę-1rzająCa postać żony cesarza Justyniana, w poło-l Nakładem księgarni antykwarskiej W. tmabers tego 
ciem posiedzenia, na wniosek hr. Jana Stadnickiego, I w;e widowiska, zmęczona wysileniem, jakiego rola I w Krakowie wyszło nowe bardzo tanie wydanie ona 
poparty gorąco przez X. kanonika Kitrysa, wysłać I Wymaga, zasłabła; dlatego też teatr Porte Saint-1 Tadeusza Mickiewicza. Jest to dosłowny przedruk 
depptacye do X. Łobosa, nowomianowanego biskupa I Martin zamknął się na czas jakiś ! Z przyjemno-1 wydania paryskiego z r. 1834, z objaśnieniami, (,ena 
tarnowskiego, z oświadczeniem czci i radości z tej I 4cją przychodzi nam tu zanotować, że krytyka je-1 bardzo przystępna, gdyż 17 arkuszy dru u osz uje
nominacyi i z prośbą o błogosławieństwo. Idnomyślnie chwali grę artystów tutejszych, oraz I tylko 50 centów. __________
**—  O trzym ujem y następ u jące  p ism o : I sposób wystawienia Teodory u nas. Jedno z pism I
^ ’R z e s z ó  w 26 grudnia. D. 23 b. m. odbyło się u I ilustrowanych warszawskich zamieścić ma ry - | Julian Ł ę t o w s k i ,  młody, utalentowany poeta,

stra w aryi z Fausta, z czego 
stra dobrze się wywiązali.

Franc:sze'c BylicJci.

k o n c e r tó w  A ntoniego  R u b in s te in a  
w W iedniu.

raczą, aby dla Towarzystwa Przyjaciół nauk spi
sać zechcieli i przesłać nam nazwy: pól, lasów, 
gajów, pagórków, jeziór, stawów, bagien, błot, 
strug, uroczysk i t. p.,w ogólc wszystkie nazwy 
miejsc niezamieszkałych, tak na terytoryacb do
minialnych jak  i gospodarskich, kościelnych lub 
miejskich.

Prośba nasza Dik< go nie obarcza ani zbyteczną
S  S ^ B % ^ ' £ £ S A S l  p ra c ,;  ani w ,datki.™ , a kaidy  .Ć w ie k  pltoi™ - 

w e g f j k f f i l  s h . y ,  S " "  '5  “  pownlanym do
że dużo nazw zapisa- 

dominiów
uśmiechając się, następujące z własnego życia o | j ej spełnienia, 
powiedział zdarzenie: „Byłem temu lat kilka w Pa 
ryżu, dawałem koncert i grałem tego wieczors

pod przewodnictwem p. Adama Jędrzejowicza. P. S ta - |wobec tego ogólnego uznania kilkodniowa prze-1 son. mozoina praca u . ie n u i .« » .  u?  ^ " ‘" ^ d / t a i i e m  istotnem natchnieniem, że czułem, jak I ja* wszeiamn i 
nisław Gryziecki przedstawił zgromadzonym potrzeby rwa> w której efektowny dramat Sardou nie ukaże towskiemu więcej pracować na niwie' ' J» porywam publiczność, bo mnie samego własna gra nazw tych z maM ' )81ta ri^ ś c o w e ?  mowy i na-
kościoła, przedłożył plany i kosztorysy malowań we-|gję na gcenie naszej, będzie uważaną tylko zako- l t ak wiele dla niego obiecującej, a sz , (porywała. Słuchacze mnie zrozumieli, oklaskom ilR ęsztę należy ze J J * 7  P*

nas zgromadzenie byłych uczniów rzeszowskiego gi-j gonek wybi^iejszych scen z Teodory podług przed-1 znany u nas z pięknego dramatu p. t. Izrael na pu -1 8 t ei M lat Wika w Pa-I Zwracamy uw ag, na tó , że dużo na:
mbazyum w sprawie restauracyi kościoła Popijarskiego, 8tawienia krakowskiego. Nie wątpimy zatem, że szczy, napisał nowy jednraktowy dramat p. t. bayi- dawałem koncert i grałem togo wieczora pych jest na mapach ™*mi*rowych 1 ndnżaanie
pod przewodnictwem p. Adama Jędrzejowicza. P. Sta- wobec tego ogólnego uznania kilkodniowa prze-(son. Mozolna praca dziennikarska me pozwala p. ta iiem  istotnem natchnieniem, że czułem, j*k | ^ _ ^ l k « c h _ j n n ^ j ^ * a r t w .  Już odpisanie

wnętrznych i oddał w ich ręce zebrany przezeń z ofiar | nieezne 
fundusz na ten cel w kwocie 1054 złr. 12 c. Zgro-1 AVdi D. 
madzeni wybrali z pośród siebie komitet z sześciu I Indowym 
członków, mający się zająć sprawą restauracji, do I pleciony
którego należą: pp. Adam Jędrzejowicz, X. AndrzejIcznemi tańcami, illustrowany melodyjną muzyką, 
Karaknlski, Dr Władysław Niesiołowski, Erazm T a - |może stanowić miłe urozmaicenie repertuaru, 
łasiewicz, Tomasz Tokarski, X. Stanisław Gryziecki,
i polecili temuż by a) zaprosił miejscowego starostę I p  K i l a  R u s s c l ,  uproszona przez organiza-
i burmistrza na członków honorowych, b) wzmocniłItorów wczorajszego koncertu i zachwyconych słu-

w kilku dziennikach warszawskich. Z pomiędzy tych R , • p . r„ 4o
szczególniejszą uwagę zwróciła na siebie nowelka p. t . | ła;  n p °’a Rnblns y ’
Im ieniny Marcinka.

T

zaciera, bo coraz 
starsi, zwłaszcza po do- 

swego urodzenia. —
iiiiuimuu, m uiw  wj^   j  v  j

tem n i e  iKomumkacya łatwa utrzymuje ludność w ruchu

wiem?...

którzy jakim datkiem przyczynią się do funduszu re
stauracyjnego. Komitet następnie ukonstytuował się 
wybrawszy pp. Adama Jędrzejowicza przewodniczą 
cym, Tomasza Tokarskiego sekretarzem, zaś X. Stani

łlissye katolickie.
. (RocznikIY.)f9l1if,ajrt, n i o 

Publikacya illustrowana, przystępna ceną dla 
sława Gryzieckiego zastępcą przewodniczącego i skarb-18zerokich kół, budząca niezmierne zajęcie i równy 
niklem i upoważnił tego ostatniego do zbierania datl-1 podająca pożytek dla umysłu, jak  i zbudowanie

. _ 1. . ł 1 . .1 _ r r _____Z ~ -3   ! n . a a tavm nr a rfvrorlri o n n XT I 11 Z    i ______— — A n aAa rw n 1 n OFT/lfT O

iv u iu  u u i  rv tsv j o> “  j  w ̂  , , .  » ł
. n ie u s ta n n y m , a kultura zmienia postać i podziały

m  • * • * i: fefńrv „ teP'oczc-l obszarów. Przez fo i nazwy odwieczne giną. Naj-
To pewna przecież, że jeżeli który z tegocze as żeb ■ ratować od zaguby, bo w tych

_ .snych pianistów prawdziwej a zasłużonej docze-1 - J \  ' ’. . 8karby naukowe
B O f f i e i l l  a prawdą, powieść z o s ta - |ka, gię sławy, to Rubinstein, k t ó ^  g ^ e ^  p9« y j» c i«  nauk podejmując to za-

jd dbałości o swe czysto-naukowe 
„ my pośrednicząc w tem dziele, 
podziewać się, że znajdziemy wszech-

, .manizujące oumsi jfgo  utworu u.aogu r '  ^ rro zT v T im v  firmularzvr d> wypełnienia, bo
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- cą, a opera Nero _ przyciąga jedynie publiczno^ Nw wykazała, że zagu-
gami G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie. dekoracyjnym popisem i kostiumami baletu, októ  P J  J , . • takowych^ bywa wymówką

rych powtórzyć można co Lindan .wogóle o Jdo O k ład an ia  rzeczy aż do -  zapom-
n , A , n . n ... u I woczesnym balecie mówi, iż właściwa jeg" d*’8 g wystarczy pierwszy lepszy kawa-
0 8  A d m in ts tr a c y i „Czasu. I bą bywa, że das ewtg weiblich* zieht sich m cht • ■ na którym spisać należy pomienione

szych składek. Zawiadamiając o tem wszystkich by-1 dla duszy, ma niezrównaną wartość, zwłaszcza I r ; e8zko8wki 9  zJr. 50  cent., X . Józef Krukowski I bo dla grożącej utraty wzroku a r ty s ta  zamierza 1
łych uczniów rzeszowskiego gimnazyum, prosimy ich I wobec braku książek, które się czytają łatwo, a | Drobo8ZCZ 5  z}r O. 1 T1 / -wl- ',u " ™ u n l - ! . ---------- *■ — nnhlip».ni« — *.oat.ani« namie-l »
gorąco, by pospieszyli z łaskawemi ofiarami sw em i|0 je bez korzyści. Już to przyznać trzeba, że na I ^ ^  ’

x_..x_ .  x * r> *1'“ ■ ”  5 -• J  ^ a fandacyę dzieci wskutek cdezwySió«tr Felina cel dla nas tak święty, a świątynia Popijarska,I te djugio zimowe wieczory czy we dworze, czy na „ aiuuuai;y„ ueil^  „ OBUW1
która słyszała pobożne modły młodych serc naszych, I wet w 8Zkółce nie łatwo obecnie znaleść nowych I c anek złożyli m ! S. i J. S. 1 złr. 30 cent.
naszą ofiarnością do dawnej świetności przywrócona, I ksją£ek lnb czasopism,, których czytanie byłoby I 
świadcz) ć będzie przed Bogiem i krajem o naszej I wytchnieniem od wielu zgryzot, a przecież czemś 
wierze i religijnej wdzięczności. I więcej, niż prostem zabiciem czasu. Literatura na-1 K oncert panny Elly RllSSel, Śpiew aczki.

Z  komitetu kościoła Popijarskiego. I sza rozwija się w dwóch kierunkach: naukowym,!
— P. H erm an M ises donosi nam, iż wskutek zmia-l Wymagają Cym nietylko przygotowania od czytel-| Rzadko się zdarza unieść wrażenie

ny własności W. Allg. Ztq  i. różnych z tą zmianą . . .  . - - i u_
połączonych okoliczności, był spowodowany wystąpić 
ze składu redakcyi wzmiankowanego dziennika.

— Z ło te  w ese le  w Kotowiecku D. 26 b. m. od-

złr., R (składka przy wilii) j nje grywać Więcej publicznie — zostanie pamię-1 na k tó r g j  8ą a i^ Kae
tnem w dziejach koncertowych zdarzeniem. . MiaM T A  L n L e i^  1
to być niejako wykład całej fortepianowej litera 
tury ’ ' Ł * V" ' t U"
mianowicie

i powiatu,

L iczym y na poparcie spra *y na->żej w pierw-

oowszej rosyjskiej muzyce, fSzerokie te ramy obej- 1 • - -i---'“- ’ " “ szczamy także, aby osoby noszące 
.mowały starąfrancugką^szkołę, przedstawioną przez har8k£ r R zędow y (sołtysi i t. d ), z jakichkol 

t b I Couperin i Rameau, dalej rodzinę B chów, Sear I roa»ipHńw usuwać sie miały powód od u-
rvstpnn n i ,attieK°’ H a°dlai Haydna, Mozarta i Beetbovena, S f l  r t!S§dc^«ton naukowym cTom  sfużącej pracy-

nica pani Lagrange, osoba młoda, należy do rzę- ^  R ^ j , ,  nie n a  Liczymy dalej na « r ^  ^
_________________________    . .  . , __ D_______________ „ biblioteczkę Wiejskąi du artystek wyposażonych bogato przez naturę. ^  ^  fizko}y przedew 8w tkiem „ i ę M ^ 11!* ^  J ^ o w y c h  dla spędzenia Świąt, i
niało g r o n o  p r z y j a c i ó ł ,  między którymi znajdował się | k tó rab y podnosiła zakres ogólnych wiadomości |  PostaciJ a j ro o n i jn ^  T f A I iA a I A iS a  I I kwalifikuje. Metody^ jego nikt^ się _ me Da n " - y . J ; f  | p^ł godfhiy pracy samo przez się ciekawej, wy

pani Eugenii z Morawskich, siostry ś. p. X. Wójcie-1 rodowych 
cha Morawskiego. Liczne zebranie rodziny,^ uzupeł-| 2  czego bo u nas złożyć spędzenia 

z się ciek:
( n u r    — ~ * *  _ |

na przysłużenie się ważnym ceLm nauko-

, xx ile dotąd z prywatnych rozmów zauważyliś- 
Szczególnie osobliwe jego tempo, tylko jęgo 8prawa na8za jaż żyWo zajmuje wiele osób,

młodszymi usposobieniem swem byli zawsze jubilaci. L drutem elektrycznym, bądź z orężem w ręknlw ność wielka a nawet niepospolita, gdy przyjdzie y . zów Chopina przedtem nie znał, usłyI szuka podbojów w najodleglejszych zakątkach na^| przerzucić się n a^e , bez przygot«wan i a ^ ^ Ł z a w s z y  Rubinsteina dziwićby się musiał, czemu
I xx< • n n n i r m n ł  AliO f t S P f l  Hill DIP-Repertuar teatru krakowskiego.

morem toast Kazimierza Morawskiego, prof. uniw er-|nja gerc umysłów i sumień jest wspomniana wła I rokiej skali, równy, wcale silnv jest przedewszv- 
zytetu Jagiellońskiego, który skonstatował, że na wszy-Lnie publikacya. Ma ona nadto wyższe znaczenie, stkiem wzorowo ustawionym. Niemą tam  an, śladu 
stkich weselach złotych, w jakich uczestniczył, n a j - b wiat stary europejski bądżto na skrzydłach pary tremolowania, ’utonacya niezmiernie czysta, p |  - moie g . to nawet niezaw8ze, bo ktoby { J ^  b yna 8,er8ze rozmiary tylko za porno
mforiszvmi usDosobieniem swem byli zawsze iubilaei.|j drutem elektrycznym, bądź z orężem w rękn |w ność wielka a nawet niepospolita, gdy przyjdzie| _ y _„,___„a™, P U n in . r,r,«rlfPm nte »nnł n słv -l^  nd/Jału powszechnego.

Dlatego też z najlepszą otuchą odzywamy się 
dziś z prośbą naszą do wszystkich ludzi dobrej 
yoli i pewni jesteśmy pom yślnego skutku.

Wszelkie przesyłki adresować prosimy do któ- 
egokolwiek z niżej podpisany iii.

wydtiał Historyczno Literacki Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu z polecenia. 
ebiński, Podgórna 8  Dr K ohler, M. Rycer
ska 2. Dr E  zepki, Młyńska (Muzsnm).

|szego planety, ale z tych podbojów i g a n k o w y c h |a naw,Bt i ■ ToTnor l adzi ćIChopi n poTki^olonezami nazywał. Allegro dla
itrze be* a l-1 g° nie istnieje, ma tylko presto i prestissim 

, p e l „r,yo,p .„w ?cli « a „ .6 w , U l  W
W p i , te k  Igo  styczn ia : Po raz pierw .., I w . S S  o 'e n 'Z i V k a M y k  ”reM 8t i i e r t o “ai“ I . P " " 1”. { D S t W ^ J l ^ S  i" P " " 1* '" ' '"

Jziadów , obraz dramatyizn;
naoh, na tle powieści J. Dzierżkow skiego, napisany

Dziewię-1 wszygdzie panuje Budha, Wisznu sali istotnie, jak po muzykalnej chłoście. Siskiego.

sk'- wiary, lubo przez rząd włoski zagrożone w swych I kami, a błyszczy istotnie artystyczną całością.
Gospódarstwo handel i przemysł.

do tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent.11 p0 (jkopy wane przez rządy protestanckie, obejmuje I nowi, to naturalność, 
w dni<’ powszednie 30 centów. . . .  lobie półkule, i z przyspieszonym zapałem i gorli °

. . . g i k a m i ,  a otyszczy ,stotu.e artystyczną caku-.e. 7 1 ^ ^ ^ n y c b  (tudes symphoniques Scba
'*■ łstawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pi^ I odwiecznych fundacyacb, nie dość przez inne pan I Stronę deklamacyjną WJ  ®J J-'esz®z^_. ab | manna  za czem .jak  ktoś słusznie zauważył, 0 -
iych w Sukiennicach otwarta codziennie od godzinyll-ej 18tWa poparte, a jak  się świeżo okazało, z umysłu I.Russeli postawie, a to, g ówny j j p (czekuia że artysta wstanie, weźmie fortepian pod ____ _ _________  _

X •  laa. W n ś n n  n r n io d v i o lo  ł*«Tlt * I  u      n a A ł A o ł n n n l r i a  o r t a i m n i A  I n n u i l  ł n  n o ł n r a l n n Ó P  I t n v a u j f ) )  ** J  . . ,  , J  . 1 I 8 Z R . ,  -  ,  J  ' » a ł r i f n  W i n

trakto I pachę i pokłoni się publiczności — kiedy po tych l d/oną wymiana przekazów między Arfwyą- w g 
zagłuszających grzmotach odezwie się niby brzę-l a?)|j a Norwegią, a z dniem 15 8tyc>n>a 188fc 
kiem muszki W arum  albo Vogel ais Prophet, na I Egintcm. Do przyjęcia, a względoie wypłaty 

lami krwi męczennik.pozyiorow nauuzywanej, przcz sp.owa.ow M ^ v  . dopiero widać 0bok całej potęgi tę nie- ‘ ^  M  ;  powyższych terminati upowa-
ków. Nie wspanialszego, mc ^ | S y c b a M  misterność i subtelność cieniowania, tę t 8zystkie urzędy pocztowe dolmgó, środ

kowego i górnego Egiptu włączi
aw. j  — -------- -- -------- •, L ad Czerwonem morzem — w
yenuta przemienia. Wogóle spokojniejsze, cichsze, I Norwegii będzie do tego u p o w a ż m o n t c n  wyią-

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien I wo ĉj znak’jem krzyża naznacza nowe drogi, nie I w anie „recitativuu - it formy, obecnie przez 
^ ^ J S e S T f i t S  w tóeń  zwyHy: | rzadko zalewając je  strumieniami krwi m ęczenni- pozytorów nadużywanej, przez śpiew aków  P

‘ m S l A i  Święta PO 10J cent. od osoby. |ków . Nie wspanialszego, mc bardziej podnoszące-Iści żle po prostu pojmowanej. Nauczyciel .................... mj8ternośĆ ________________
Srob, królewskie i s k a r b ie c  w katedrze ^  W a w e l u | g 0 ducha, ja k  ta nieprzerwalność Chry-1 w yaczyć^^uczm a^a^, p ieśn i, ™̂ k ®d2 '  delikatność gry prawdziwie genialnego artysty, I ^ .w e g o  ","górnego Egiptu w łącznn  z łąakim em

L .  .  j . i    I k t ó r y  s i e  z  Michała Anioła fortenianu naraz w Ben- n . p./Brox0nem morzem —  w kieruiku atoli

bezpłatnie. j o ] | d z i e  miśyonarz katolicki dotarł, wszędzie stoczył I gdzie potrzeba wrodzonego uczucia rytm
groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Orób Starga 1 bohater8k.i bój, zewsząd zebrał świadectwa wspól-laby zapanować i swobodnie się rozwinąć 

(u św Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, ogią l } lndzkości potrzeby wiary i jej wszędzie rytmikę, a przynajmniej pewien porządek
^  r ^ e ^  z S s t w  7  nab0ien9tW * * zbawiennych dla s tL u  cywilizacyjnego skutków; stworzyć przychodzi, i wysnuć go z treść

«_<!« .   J l -  - -  -  - -  ---------- ----------- ---- I -  = - •  V - *  • » - » -  — - r .  5 J J -  i S T r ^ ,  MeadaJ,! " V a a ' S .  międ „ a .rd a w ,» b ,
 b wyrzeźbione m o m en ts  ̂ musicals I ^ knpon tychże może być użyty n,, przesania pry-
wreszcie drobniejsze pojedyńcze utwo-1 watny«-h wiadomości. , , . . , .

p-, -padaią swigxa. . , . „  J ______Ta+U rAaultQtv *hvt nnwolne. I tnie notrzebnvm a nie stał sie mai necessatre" | nal oeetnoTena. „ , y J  ,u inna, trudniejsza sp raw a: tylko żywa p}atą 1 0  centów.
samego kompozytora zupełnie w sze lk ie   —
' niezrównanej poezyi wycieniować _ ^  o a ń s tw o w * * .  Zapadł z dniem

wielkich przeznaczeń. jego i dodała zaraz na usilne żądanie aryę z trze-1potrafi. Rahif tej n ^ ra Z l A A A 'w vhornie1 1 stycznia 1886 kupony od akcyj c. k nprzyw.

godziny .„..a mianowicie przedewszystkiem i wolniejsze k o m -L znje 5 3  urzędów pocztowych. „

| dzie"miSyonarz katolicki dotarł, wszędzie stoczył | gdzie potrzeba n®zuc^ ^ “ icz^ ° e I cyk?u arłuszn?eamńa^wd7Tęczniej D1p1 bliczuS 0  Q0^ ' l o o ^ z ł ^  wg\ E y S  'w*f0
- ’ przyjęła Mozarta, Którego jednak artysta upośle-1 cznie Wy n()8ić będzie 20  ct., za każde calsze 10

zeby wiary i jej wszędzie r y t m i k ę  a  przynajmniej pew.en porząnek d^ił ^rajac zaledwie trzy jego kompozycye, 1 0  ct. Więcej.
I !t*!Ar!?LP"ył52 v . : J S "1 ™ *  ^ L ^ L ^ j I s i e  ^ c f i w i  na tym samym wieczorze .* .1 7  n « ;| ' Na przekazy do Norwegii i Egiptu n a ^ U Ż y -

wieczorem 
g
term.

  W piątek d. Igo stycznia: Nowy rok, ś. Alma
ch .; w sobotę 2go: śś. Makarego i Martyniana.

ta zaraz na usilne ząaame aryę z trze- poirau. « stvp7nja 1886 kupony od aKcyj c. a.
tej samej opery. Jnż w stępny' „recita- n. p i marche funibre nawet doskonale j  y Arcyksięcia Albrechta będ wypła-

m poznać artystkę w całem słowa zna- niektóre etudy; w innych zn to komP®zyc.y*®M noCzaxszy od dnia ich zapadłości ?« 2  złr- xt „Ja aiAi U , annałach maZnrkach. balladach, scherzach i nok- cane pocza, J
W iadom ości a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  

i  naukow e.

Układają się zwolna księgi i kroniki z tego ciego aktu
wielkiego dzieła misyi. Lubo Polska nie może się tiv“ dał nam puiuaD ;• — ^  “ ” ” T  „ , L a n l l  'hal lad ach scherzach i nok-1 cane pocza
porównać z innemi narodami A a ' I t e r a c h  n t 'iZ z e b n to  i niekorzystnie rubinsteinow -1 w srebrze.Miejsca, w których w ypłata kuponó< rzeczo

vch nastą ii s ą : u *• **
^  . . . .  w W i e d n i u  c. k. nprzyw. austr. Tm»rzygtwc
Dwaj Pier^  kredyt0we ziemskie; w B e r l i n i e  B«n niemie 
^puia słusz I ki - w F r a n k f u r c i e  n/M. Niemiecki Pnk ?wią 

- cenieni; utwory reszty z tej grupy, to hrfjw M Ji , d(jm bankowy Erlanger i S ynow i w Mo
l e g o - '  Pniwo"śpadkow*ra | wiary. w "”publikacyi, k tó re j tu nie rozbieramy, I szegó unikania forsy, a przedewszystkiem zasto- m uzyka. Korzystniejsze po tych ar arz;yrod*iD_ n a c h i n m p- J ózef Hirsęh. .
7 D ra ’józefa Mi l e ws k i e -  ale o której tylko zawiadamiamy, jest ta pociecha, sowania się do estrady^ pewnego nawet ujęcia dyssonansach wrażenie robiły komp y y Wykupno kuponów w miejscach zag.-uicznycl
A DrA ::° !A A ; xVA T  A L l I ! l e A z kóresnon-lw  karby temneramentu, który pozbawiony akcy ijne  Rubinsteinów, Mikołaja i własne, które arty8 ta | aa^ UP ^ c h  państwa niemieckie,* podła?

Zeszyt VII P r z e g l ą d u  Poląklego na mie
siąe styczeń zawiera: Jan Jakć’ 
wpływ w Polsce. II. Stanisław 
W . K a l i n k ę  C. R. Madonna 
W ładysława b o  z i ń s k 
własność ziemska, przez
c o  Leon U lr ic h .(W sp o m n ie n ie  pośmiertne), przez że w znacznej części składa się ona z kołespon-lw  karby temperamentu, r ----- - . - . - i „Qt nAn7Ani« ndep-rał ■  a • ~ . . . . .
t u  Kronika literacka! Ludwik G ó r s k i :  Znaczę- dencyj missyonarzy polskich . (łatwo przejść może w W ™ ™  ° V e n t L y S e m  i żalem żegnała publiczność p o 1 tutejszych przeciętnych kursów,
nie większej własności i obowiązki większych wła- Spółeczność ma obowiązek podwójny, poparcia Artystka śpiewała prócz tego także romans Ga L  entuzjazmem s
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Od 15 stycznia 1886 będą wypłacane rzeczone 
kupony tylko w c. k. uprzyw. anstr. Towarzystwie 
k r e d y  towem ziemskiem w Wiedniu.

Ankieta m łynarska.
Bada kolejowa dla kolei państwowych na osta- 

tniem posiedzeniu dnia 24 października 1885 r. 
odbytem, powzięła uchwałę wzywającą rząd, aby 
tak w rnchu lokalnym, jak  i w mchu przewo
zowym między Austryą a Węgrami postarał się
0 zaprowadzenie taryf dla zboża i mąki, uwzglę 
dniających liczne rekryminacye przedstawicieli 
mlyna’stwa i aby celem dokładnego rozpoznania 
tych zażaleń przemysłu młynarskiego i szczegóło
wego ich sformułowania zwołano ankietę z facho 
wycb młynarzy z wszystkich krajów koronnych. 
Ąnkieta ta zastanowić ma się także nad tem, o 
iłe reforma taryf przewozowych wpłynąćby mogła 
na rozwój przemysłu młynarskiego w poszczegól 
nych krajach koronnych, zwłaszcza, jeżeli się u 
względni komunikacyę między temi krajami ist
niejącą.

Reskryptem z dnia 10 grudnia b. r. L. 42265 
postanowił JE. p. minister handlu zwołać propo
nowaną ankietę na pierwszą połowę lut. 1886 r.
1 poruczając przewodnictwo radcy dwoiu i refe
rentowi spraw kolejowych w ministerstwie han
dlu p. Pollanetzowi, wezwał Izby handlowo-prze 
myślowe do wysłania delegatów.

Delegatom tym udzielono następujący kwestyo- 
narz:

1) Do jakich zarządzeń taryfowych ( Tarifm ass- 
nahmen) odnoszą się zażalenia młynarzy moraw- 
sko-czeskich ?

2) Jakie zmiany byłyby w tym względzie wo 
góle pożądane ?

3) W jaki sposób możnaby przy obecnej roz
ciągłości i rozgałęzieniu anstryackiej sieci kolejo
wej zapewnić każdemu, gdziekolwiek położonemu 
zakładowi młynarskiemu, przez odpowiednie za 
rządzenia taryfowe, zbyt jego wyrobów młynar
skich, mimo konknrencyi innych zakładów tego 
rodzaju, w każdej stacyi do tego przeznaczonej 
(in jeder Bestimmungsstation)?

4) Czy należy dążyć do różnicy w taryfowaniu 
zboża i wyrobów młynarskich w ten sposób, aby 
dla tychże wyrobów obowiązywały wyższe taryfy 
niż dla zboża ?

5) Jaki wpływ miałoby zniesienie obecnie prakty
kowanych taryf stopniowych (S tu ffd lta r ife ) i za
prowadzenie taryf jednolitych, bez względu na od
ległość obliczonych przy transporcie zboża lub mą
ki, a względnie przy transporcie zboża i mąki na 
przemysł młynarski w Morawie i Czechach?

6) Do jakiej stałej opłaty przewozowej od zbo
ża i mąki należałoby w takim razie dążyć za 1 
kilometr i 100 kilogr. ?

7) O ile i z jakim skutkiem możnaby przy kon 
knrencyi różnych dróg przewozowych odstępywać 
od powyżej wzmiankowanej stałej opłaty jedno
stkowej ?

8) Czy należy dążyć do reekspedycyi co do 
zboża i mąki w dotyczących zakładach młynar 
skieh i w jaki sposób możnaby ją  przeprowadzić?

9) Do jakich zmian a względnie ulepszeń dotych 
czasowego sposobu popierania (Begilnstigungen) 
zakładów młynarskich, wykazujących potrzebę ta 
kiej pomocy dążyć należy, dopóki wogóle sposób 
ten faworyzowania poszczególnych zakładów prze
mysłowych bywa utrzymywanym?

10) Jaki wpływ mogłyby powyżej poruszone 
zarządzenia, w razie przeprowadzenia ich dla Mo
rawy i Czech, wywrzeć na przemysł młynarski 
innych krajów koronnych i coby w tym kierunku 
zarządzić należało?

W i e d e ń  30 grudnia. Trasa lwowsko -bałze - 
ckiej kolei została oznaczoną w sposób nastę 
pnjący:

Wyjdzie ona od wschodniej strony dworca ko
lei Karola Ludwika we Lwowie, przetnie w po
bliżu magazynu artyleryjskiego trakt jarosławski, 
dotknie miejscowości Rzęsna polska, Zwardoń, 
Zaszkow, Mokrotyn, Macoszyn i Żółkiew. W Żół
kwi nastąpi zwrót z prostej linii w kierunku ko 
palni węgli w Glińsku, następnie zwracając się 
napowrót kn żółkiewsko - rawskiemu gościńcowi, 
pójdzie wzdłuż tego gościńca aż do Rawy, zkąd 
będzie się ciągnąć przez Hrebeane, Mosty małe i 
tmbczę do Bełżca. Punkt końcowy kolei będzie 
oddalony od granicy rosyjskiej o 2%  kilometrów.

A r t y k u ły  w  d z i a l e  „ lV a d e a ła n e “ n i e  p o c ł io -  
lU ą  o d  R e d a k c y l .
>JMIL .1 . — — " 1 ——— ■—    —

N A D E S Ł A N E . (2570-2-2)

Leczenie otyłości (stłuszczenia) odbywa się obe 
cnie przez odjęcie wszelkich substancyj tworzą
cych łatwo tłuszcz (chleb, ciasto, leguminy, zie
mniaki i t. p.), następnie nienależy podczas jedze

nia nic, wogóle bardzo mało pijać, piwa wcale 
nie. Największej doniosłości dla wszystkich skłon
nych do otyłości jednak staranie o codzienne sto
sowne przeczyszczenie, a na to polecają lekarze 
jako najlepszy środek pigułki szwajcarskie apte 
karza R. Brandta, gdyż działają pewnie i przy 
jemnie. Należy uważać na biały krzyż w czerwo- 
nem polu z podobizną podpisu R. Brandta.

_ N A M iZ IS r

Józefa Czecha
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

n a  rok 1886.
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
m r  Cena 5 0  centów, 

z przesyłką rekomendowaną ’J 'O  centów. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .

T a r n ó w  30 grudnia 1885 r. W celu sprosto 
wania doniesienia niektórych dzienników (między 
innemi Unia Nr. 26 z 27 grunia b. r. w artykule 
„Męciński contra Kopyciński“), jakoby X. Dr Ko 
pyciński, poseł na Sejm i do Rady państwa, miał 
być z a ł o ż y c i e l e m  Stowarzyszenia rękodzielni
ków „Gwiazda" w Tarnowie, podaje jeden z ho
norowych członków tegoż Stowarzyszenia, co na
stępuje: Stowarzyszenie rękodzielników, pierwotnie 
„Gwiazdka" a następnie „Gwiazda" w Tarnowie 
zwane, założone zostało dnia 5 września 1869 r., 
a założycielami tegoż byli pp: śp. Karol Polity ń- 
ski, b. wiceburmistrz, Feliks Boczkowski, zegar
mistrz i radny m iasta , Stanisław Szeligiewiez, 
krawiec i radny miasta, śp. Konstanty Setmajer, 
sekretarz magistratu, złożywszy na ten cel pier
wsze fandusze, a przyczynili się następnie także 
hojnemi datkami pp. Baran, stolarz, Jan  Breitseer, 
Dr Jarocki, Boratyński, Książę Sanguszko z zna 
czną wkładką roczną przez lat cztery i inni, mię
dzy którymi jednakże X. Dra Kopycińskiego nie 
było. Tenże objął wprawdzie kierownictwo „Gwia
zdy" z funduszem 1915 złr. w roku 1880 i widocz
nie zasługi dla Stowarzyszenia położył, to jednak 
nie uprawniło jeszcze korespondentów dzienników 
naszych, do przypisywania mu z a ł o ż e n i a  Sto
warzyszenia „Gwiazdy" z i wszech miar na uzna
nie zasługującego, gdyż to z prawdą zgodnem nie 
jest, a prawdziwym założycielom w zasługach ich 
uszczerbek przynosi.

N A D E S Ł A N E . (3243-4-4)

Hotel Victoria w Krakowie.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 

restauracya w hotelu „Victoria" w Krakowie przyj
muje wszelkie zamówienia na obiady i kolacye 
po umiarkowanych cenach.

J u lia n  K n d ew icz zarządca.

N A D E S Ł A N E . (3141-1)

NADESŁANE. (2699-10-12)

Liebi
w yciąg mięsny

T ^ l k t ^ p r a w d z i w y
jeżeli
każdy / .  .r . 

1 słoik ma ' 
podpis

wyciśnięty n i e b i e s k ą  barwą.

( N A D E 8 C A N  K. )
(2608-?)

m
najobficiej 

alkaliczna woda mineralna

S Z C Z A W I O W A .
napój oszeźwiajęcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaob azyl 
katarach żołądka I pęoherza.

Henryk M attoni, K arlsbad i  Wiedeń.

P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów
na żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam ze Lwowa d. 30 grudnia:
W interesie sprawy wcale nie leży podejrzliwe 

traktowanie i interpretowanie znanego oświadcze
nia ministerstwa wojny w sprawie sporyszu. Skoro 
minister kończy oświadczenie swoje przyrzeczeniem, 
że sprawę weźmie pod rozwagę na podstawie pa 
rere naszego wydziału lekarskiego i naszych To 
warzystw gospodarskich, to należy wziąć go tylko 
za słowo. Tutejsze dzienniki nie poprzestały na 
tem , a raczej nie położyły nacisku na to przyrze
czenie, lecz natomiast dodały złośliwe uwagi do 
wstępnego zapewnienia reskryptu, że nie wydane 
zostało rozporządzenie wykluczające zboże gali 
cyjskie od dostaw dla armii. Dlaczego powiedział 
to minister, kiedy o tem mowy nie było w Sej 
mie? — Tak mniej więcej opiewa ta uwaga kry
tyczna. Lojalność każe stwierdzić, że minister 
wojny miał słuszny powód do tego wstępnego za 
strzeżenia, bo w uchwale Sejmu i w dyskusyi 
mówiono o wykluczeniu zboża galicyjskiego od do
staw. Sama uchwała Sejmu z d. 1 grudnia mówi 
wprawdzie o wykluczeniu zboża galicyjskiego, tylko 
jako o blizkiej ewentualności, ale już w motywach 
wniosku p. Męcióskiego jest mowa o rozporządzę 
niu mmisterstwa wojny, wykluczającem owies ga 
licyjski od dostaw, a nadto o wykluczeniu zboża, 
jako już faktycznie dokonanem. P. Męciński po 
wiedział w mowie swojej (stenogram str. 161), że 
w rzeczonej odpowiedzi komendy krakowskiej „jest 
już skonstatowanem, że żyto galicyjskie od do
stawy w okręgu komendy I korpusu armii zostało 
wykluczone. Trndno więc poprzestać na tem, aby 
powiedzieć Rządowi, iż obawiamy się, aby wy
kluczenie naszego zboża nie nastąpiło, jeśli to 
wykluczenie faktycznie już istnieje." Samo spra
wozdanie komisyi o wniosku p. Męcińskiego (ste 
nogram str. 195) zaczyna się od słów: „Dnia Igo 
grudnia^ b. r. dowiedziała się wys. Izba ze spra 
wozdania kom isyi, że żyto galicyjskie z powodu 
wrzekomej szkodliwości dla zdrowia wykluczonem 
zostało z dostaw dla c. k. armii." Kończę na tych 
cytatach, których celem było wykazanie, że we 
wstępnem oświadczeniu ministra wojny, tak po
dejrzliwie tutaj komentowanem, nie można upa
trywać chęci do formalizowania sprawy ze szkodą 
dla rzeczy. Ze minister wojny czytając to wszy
stko , co powyżej przytoczyłem, zastrzegł się w ten 
sposób, jak to uczynił w reskrypcie swoim, wtem 
niema nic dziwnego, raczej możnaby się dziwić, 
gdyby się stało inaczej; owszem uchodzić to po 
winno za wskazówkę, że w ministerstwie wojny 
wzięto ściśle pod rozwagę wszystkie szczegóły 
debaty sejmowej i sprawy całej.

Otrzymujemy następujące pismo:
„W Nrze 293 Czasu z dnia 23 grudnia b. r. 

mieści się w rubryce „Sejm" fałszywe i z prawdą 
niezgodne przytoczenie treści mowy mojej, a to: 
„czyni alluzyą do r. 1 8 4 6 .. . .“ w szpalcie 4 i 
„który niew łaściw ie..." w szpalcie 5 

Oświadczam, iż anim w myśli nie miał, ani tego 
w zapiskach stenograficznych niema, jakobym czy
nił alluzyą do r. 1846.

W imieniu tedy prawdy, w imieniu własnem i 
krzywdy mi wyrządzonej, wreszcie dlatego, iż pod
sunięcie mi takich tendencyj gorszy czytelników, 
upraszam o sprostowanie.

Zostaję z poważaniem
X. Kopgciński.u 

Lwów dnia 30 grudnia 1885 r.
(Umieszczając z wszelką gotowością powyższe 

sprostowanie, nadmienić musimy, że przemówienie 
posła X. Kopycińskiego nietylko przez naszego 
sprawozdawcę zostało mylnie, tj. wbrew inteneyom 
mówcy zrozumianem. Toż samo jednak sprawo- 
* ame zawierało także wyjaśnienia, z któremi 

Dr Kopyciński wystąpił po odpowiedzi księcia 
apiehy, w tych zaś wyjaśnieniach usunięte były 

kt8 i i ® w$tpliwości co do „tendencyj," jakieby 
Cokolwiek mógł, czy chciał „podsuwać" X Drowi

Kopycińskiemu. ’ P. R.)

Przegląd  pisze:
. p o n o sz ą  nam z Wiednia, ze źródła pewnego, 
*e Najjaśniejszy Pan przybędzie w bieżącym roku 
oo Galicyi na manewra wojskowe. Czy się zatrzy
ma w Krakowie i czy przybędzie do Lwowa, nie 
|®®t dotychczas wiadomo. W każdym razie Galicya 
będzm jn ia ła  szczęście oglądać ukochanego Mo

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Zarzuty Bnłgarów, jakoby Serbowie Pirot przed 

czasem przeważnemi siłami odebrali, (kazały się 
nieprawdziwemi. Władze cywilne serbskie udały 
się same do Pirotu i żądały od stojącego tam 
szwadronu kawaleryi, aby ustąpił, ponieważ czas 
wyznaczony na ewakuacyę już przeminął. Po nie- 
jakiem ociąganiu się dowódzca szwadronu zasto 
sował się do tego wezwania, pozostało jednak je 
szcze dużo ochotników bułgarskich w obwodzie 
pirockim, tak że dowódzca wojsk serbskich za
rządził d. 29 b. m., że na drugi dzień (tj. 30 bm.) 
miały wojska serbskie obsadzić Pirot, a następnie 
oczyścić całe terytorynm serbskie z pozostałych 
w niem jeszcze maroderów bułgarskich.

Kwestyę wynagrodzenia kosztów wojennych, 
którego cd Serbii żąda Bułgarya, poruszyła Tnr- 
cya, jak donoszą do Pol. Corr., we wspominanej 
już nocie w taki tylko sposób, że zapytała się 
mocarstw, jakieby wobec takiej kwestyi zająć 
chciały stanowisko. Większa część mocarstw od
powiedziała na to, że uważa to za punkt należą 
cy do rokowań o pokój.

Stosunek między Anglią a Turcyą stał się od 
niejakiego czasu serdeczniejszym. Turcya obiecała 
w kwestyi rumelijskiej poczynić pewne ustępstwa, 
Anglia zaś przyrzekła, że praw Sułtana strzedz 
będzie. Skutkiem tego Muchtar basza wyjechał do 
Egiptu na życzenie Anglii, a Wbite, który pozy
skał sobie zaufanie Porty, pozostanie podobno 
w Konstantynopolu jako poseł, w miejsce Thorn- 
tona.

Jaki rezultat odniosą rokowania o pokój, jest 
w tej chwili najważniejszą kwestyą na półwyspie 
bałkańskim. Madżydowi baszy ma być przydanym 
Giszow, dyrektor banku narodowego, jako drugi 
delegowany, Serbowie mają bezzwłocznie wysłać 
dwóch delegowanych. Rokowania odbywać się bę
dą w Zofii. Serbia ociąga się z wysłaniem dele
gowanych, Bułgarya nalega o pośpiech.

Serbskie rezerwy zaczynają już rozpuszczać; 
z drugiego powołania dają każdemu urlop , kto 
go zażąda.

Telegramy.
B e l g r a d  31 grudnia (pryw.). Utrzymują, że 

król nie przyjął djm isyi ministerstwa, ponieważ 
nikt nie chce się podjąć zadania złożenia nowego 
gabinetu.

Porta w imieniu Bułgaryi zażądać ma od Serbii 
znacznego wynagrodzenia tytułem kosztów wo
jennych.

Telegram y w łasne „Czasu.**

W i e d e ń  31 grudnia. N. Fr. Presse pisze: 
Radca dworu Dawid, referent dla spraw uniwer
syteckich, ma sobie poruczoną rewizyę wszystkich 
aktów, tyczących się szkół wyższych i statysty
cznej komisyi centralnej.

Radca dworu Gniewosz ma się niebawem prze 
nieść po 45 latach służby w stały stan spoczynku. 
W jego miejsce ma być Polak zamianowany radcą 
sekcyi w ministerstwie oświecenia.

W i e d e ń  31 grudnia. Podług nadeszłych tu 
telegramów, Magistraty praski i gracki zarządziły 
san tarne środki ostrożności ze względu na kilka 
wypadków cholery w Tryeście.

P r a g a  31-go grudnia. Czeska krajowa Rada 
szkolna oświadczyła się w odpowiedzi na zapy
tanie ministerstwa oświecenia w sprawie wakacyj 
letnieb, za feryami od dnia 1 lipca do dnia 31 
sierpnia.

B e r l i n  31 grudnia. Sejm pruski zwołany być 
ma stanowczo na dzień 14 stycznia.

Germania donosi, że Papież wezwał niemieckie 
domy misyjne, aby się starały instytucyę swą za
szczepić na terytorynm niemieekiem. Gdyby rząd 
niemiecki na to się nie zgodził, w takim razie 
istnieje, jak  się zdaje, zamiar otwarcia takich do
mów w Austryi.

P a r y *  31 grudnia. Freycinet dał się wczoraj 
skłonić do złożenia nowego gabinetu, ale dopiero 
po ceremoniach noworocznych poczynić ma urzę
dowe kroki w tym celu. Zamierza on ofiarować 
Flcquetowi tekę ministerstwa sprawiedliwości, a 
p. Clćmenceau tekę ministerstwa spraw wewnę 
trznycb. Wątpią tu , czy Clćmenceau propozycyę 
tę przyjmie.

Telegramy biura kore»p.

W i e d e ń  31 grudnia. Na wczorajszych gratu
lacyjnych recepcyach na dworze byli ambasado
rowie, posłowie, dostojnicy dworscy i państwowi, 
jeneralieya i wiele osób z arystokracji.

C e l o w t e e  31 grudnia. Klagenf. Ztg  zaprzecza 
egzystencyi rzekomego rozporządzenia językowego 
dla Karyntyi.

L i p s k  31go grudnia. Starszy prokurator pań
stwa bar. Seckendorff umarł.

P a r y *  31 grudnia. Pogłoska, krążąca na gieł
dzie o wybuchu powstania w Hue, jest bezza- 
sadną.

Sytuacya ministerstwa nie zmieniła się w m- 
czem. Grćvy ponowi swe starania, aby Brissona 
wstrzymać od ustąpienia z gabinetu. Jeżli stara
nia te będą bezowocne, w takim razie nastąpi 
prawdopodobnie gabinet Freycineta.

M a d r y t  31 grudnia. Złożenie przysięgi przez 
królową odbyło się wczoraj bez zajścia i wśród 
powszechnego zapału.

L o n d y n  31 grudnia. Ponieważ się wykazało, 
że Arabowie w Sudanie otrzymują transporta broni 
przez morze Czerwone, otrzymały okręty angiel
skie, stacyonowane na morzu Czerwonem, rozkaz 
zablokowania wybrzeży.

L o n d y n  3 Igo grudnia. Biuro Reutera donesi 
z K a iru : Jenerał Stephenson telegrafuje z Kosheh, 
że w dniu 30 grudnia zaatakował i pobił nieprzy
jaciela i zajął Ginnis. Nieprzyjaciel zmuszony zo
stał do zupełnego odwrotu; za uciekającym nie
przyjacielem puściła się w pogoń kawalerya an
gielska. Straty nieprzyjaciela są bardzo znaczne. 
Stephenson zdobył 2 działa i 20 chorągwi. Po 
stronie angielskiej poległ jeden oficer, a drugi ofi
cer i 20 żołnierzy jest rannych.

K u r s a .  W i e d e ń  31 grudnia. 2 jgodiina 30 
m. popoł. — Renta papier. 83-75.— 5°/0. — Renta 
papier.1 nieopodat. 100-70. Renta srebr. 84'— — 
Renta złota 110 70. 4°/0 Renta złota węg. 10135. 
Losy z r. 1860 139'25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 872‘ Akcye kredyt. 300 —’ — Londyn
126*— .—  Napoleony 9-98‘/a- -  Lombardy 133 75. 
Losy roku 1864 170'— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 224 25. —  Akcye kolei Lwowsko -Czei- 
niowieck. 227'50 — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
174-25. — Obligacye indemn. galicyjs. 103-50. 
Losy prem. węgiersk. 118'30 —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150 25 — Akcye kolei półn.-zach.
austr. 169- 6°/0 Listy zast. hipot. 102 -—. —
66/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100'—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 184-—. —
Marki 61'90 — Ruble 123'75 — Dukaty 5'97-------

Usposobienie giełdy: bardzo dobre.
B e r l i n  3 Igo grudnia. Banknoty austryackie 

161-45. — Krótki Wiedeń 161'10. —  Krótka War
szawa — •— . — Banknoty rosyjs. 200'50. —  5% 
Listy zast. Polskie 60-15. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 55-90. —  Akcye kolei Karola Ludwika 
90-87. —  Akcye austr. kredytowe 486-50.

Z powodu święta uroczystego następny Nr. 
,Czasu" wyjdzie w sobotę d. 2 b. m. wie;zór.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o s e s k i .

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań.
Kraków odjazd 10-46 rano 913 wiecz. 10-57 wie.
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
„  , , .. . - )  Tarnów przyjazd 9-07 ranoKraków odjazd 612 rano J Rzeszów P ”  12-35 pop.

W;ol- /  Kraków odj. 1115 przed p. 11-24 w n.
Do Wieliczki | WjeHczka przyj. H '59 przed p. 12-10 w n.
Do W iednia: osobowy 5-40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9’30 rano i 6.— pop o. —
Przychodzą do Krakowa 
osobow. mieszań, pospiesz.

3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc.
2-33 pop. 510 rano 6-48 rano 

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 
.» .TT- .. . • I Wieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano
Z Wieliczki: ̂  Kraków przyjazd 7-35 -wiecz. 6-31 rano
Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań.
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2 25 pop.
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 

jt JjF Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu

X  P r a m  o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

X W a r s z a w y  i o godz. 9-45 rano osobowy i o 
godz. 5*27 popołudniu mieszany.

U wa g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)

ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
H r a h ó w  31 Grudnia.

W aluty.
Rabie rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y ..............................................................................
2>to frankówka w a ż n a ...................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny ob rączkow y ...................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6^ fc'uicyj. pożyczka k ra jo w a...................................
4 V i „ „ » . . . . • • • •

Oblig. komunalne galicyi. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.........................
Listy  zastawne i dłuine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 /,*  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 i  Tow. kred. ziem. we Lwowie
a  :  :  :  .  .  .  4 iie t-
i i  ’ * " Banku feipot.” ”

li • - ■ - - - StoL
5 V,S I! " Źak. kre. zie". w Krakowie 36 let.
6 * !  „ 36 let.
6 4 " ” " ” " " 18 let.
l i  n dłuine ” „ „ * .2 0  let.
JJ j  n n » » włość, we Lwowie . .

« »
5 4 „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
* n Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
» ^  - Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

123 __ 124 —
61 50 62 20
5 94 6 02
9 95 10 04

10 28 10 38
1 58 1 66

83 83 75
103 — 104 25
102 — — —
90 57 91 25
96 50 97 50

88 75 89 to

91 — 92 —
90 50 91 50
87 25 88 25
99 50 100 25

101 50 102 50
98 50 99 50
96 50 97 25
99 — 100 —
99 25 100 25
98 50 9J 50

100 — 101 50
52 — 54 -
46 — 52 —

97 25 98 25

223 — 224 50
225 50 227 —
273 - 276 —

—  — — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . •
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
„ „ węgier. „ „

W i e d e ń  30 Grudnia
Obligi długu państwa.

475*/» Renta p a p ie ro w a ....................
4%*/o n srebrna ....................
4% „ z ł o t a ................................
3*/,,70Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4*/. » » I860 „ 500 złr.
4% n .  I860 „ 100 „

.  1864 „ 100 „
" „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
. . . 10*/, podat.

Płacą

18 25 
25 50 
14 50 
8 50

*> »
** »
* »
»

n
7%

C z e s k i e ....................
Bukowińskie . • •
Galicyjskie . . • •
Morawskie . . • • 
Niższo-auctryackie . 
Wyzszo-austryackie .
S z lą s k ie ....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .  n „ 
Węgier, z klauz. 1867 . „
5•/> Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6°/, Renta węgierska złota • . . .
41/ ,*  Obli. „ „ (z» Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 .

83 45 
83 75 

110 60 
127 75
139 25
140 — 
170 -  
168 -
47 -

107 50 -------
103 -

105 25 
104 —
104 50 
103 25 
103 50 
103 _  
151 80 
101 15 
HO 75

żądają

19 25 
27 — 
15 25 
9 10

83 60 
83 95 

110 80 
128 25
139 45
140 50 
170 50 
169 -

*vuBiro-weg
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600I mlGnlionW 100
140 
100

Akcye kolei.
£ ! » ...................  200 złr. b
Alfold-Fiume . . . 200 5• i
D oM a-D am pkh . - Ges! 525 złr. 5*
E lż b ie ty ............  gjo
Linz-Budweis . . 200
Salzburg-Tyrol . .' .' 200
Ferdynanda Nordbahn. 1050
F raYIA1B9.lro 200

104 —1
103 50 104 50 
105 25 — _  
107 50 108 25

1C 6 25

105 50 
104 — 
104 _  
103 50 
152 30 
101 30 
111 25

103 50 
227 75 
299 10 
305 -  
191 _  
550 —

104 — 
228 — 
299 40 
305 60 
192 -  
560 —

- -- —J  .......... i,Ul ul
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . 

n n Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Stidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost , . . 
„ Westb...................

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

W
ty

L isty  zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,*/, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 . .  .  .  „papier 50 lat
37, prem. Bod, Crea. allg.....................
6yo Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7. * » ?rebr- 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
k./ .  iowe 37 lat
4. /  ” nowe 41 lat
47,'y, ” Banku krajo . . 51 lat 
67, .  Bank Hipot. iwow.................

* • i  :  preV i a i

płacą I żądają
872 - 874 -
79 - 1 79 25

147 5C 148 -
1C6 50 107 - -

184 25 184 75
470 - 47? —
241 50 241 75
213 75 214 25
205 - 205 50
2310 2320

211 50 212 —
223 75 224 25
149 75 150 25
226 75 227 -
169 — 169 50
163 25 163 50
186 T 186 75
183 - 183 50
275 25 275 75
133 90 134 20
252 25 252 75
174 25 174 75
174 -- 174 50
166 50 167 I

53 - 57 —
126 — 126 50
100 10 100 50
98 25 98 75
99 — 100 —

101 - ---------------

99 76 100 —

91 - 91 50
100 — 100 50
100 — K/O 50
87 — 88 —
91 75 92 25

102 - 102 75
98 75 99 25
96 60 97 -

n »

l  t y
■i 47,7*. ty

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7,5* 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. t y

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,jt
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. ' . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
HI „ 1868 300

•  ™  •  1872 » » Nordwestb. austr. . . .  200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „

Em.1874 200 m. „
Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. „

Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. t y  
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. t y  

„ . 200 złr. t y
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków . 200 „ „

» nEm - %$. » »„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

t y  Donau Reguł. ._ . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100

102 40
101 40
102 75 
101 -

patcą

100 60 
99 80 
99 - -  

121 -  

115 50 
123 50 
105 50 
113 30 
104 50 
92 80 

101 25 
100 — 
100 20 
82 —

żądają
102 70 
102 -

103 75 
101 50

101
100 20

115 80 
124 — 
106 -
113 90 
105 50 
93 15

100 40 
100 70 
82 50

103 90 
102 50
132 
120 50
89 40
98 70 

201 
156 50 
129 25 
107 50
99 80 
98 75
98 60

133 50
99 60 
98 -

104 30
103 --

89 80 
99 10 

202  —  

157 -

107 75 
100 10 
99 25 
99 - -

100 50 
99 -

116 50 
124 40 
112 20 

17 50

117 25 
125 —
118 60 
17 75

K re d y to w e ........................... A .  100
C l a r y .....................................   42
47, Donau-Dampfseh. . . „ 105
Insbrucku.............................. .....  20^
K eglew icha..............................  407,
K rakow skie......................... .....  20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ..................................i. 42
R u d o l f a .............................* 10
S a lm a ................................... .......  42
Salzburgskie........................* 20
St. G e n o i s ......................... .....  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47. 7, Try estońskie . . . B 105
4%W ald ste in a ......................... .....  20
Windischgrfitza.................... .....  20

W aluty.
Dukaty w aż n e ........................................
20 frankówki .   ..............................
Imperyały rosyjskie .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ów  30 Grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, n rt n n n • *
57, „ „ „ „ 37-letnie.
47.7, u Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, „ n Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
570 Obligi indemn. gal. 10°/, podat. .
47 .7 , » pożyczki krajowej . . .

H a n n a s  30 Grudnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likw:dacyjne . .

kupon

płacą
181 -

41 50 
114 50 

19 50 
19 50 
18 -  
43 5>s 
39 50 
19 — 
57 — 
22 50 
53 26 
26 — 

132 50 
69 -  
29 50 
38 25

6 97 
9 98

10 30 
12 58
11 38 
61 96

123 50

■ 273 _ 277 _
99 40 100 40
90 40 91 40
99 40 100 40

i 91 50 92 50
101 50 102 50
97 _ 98 —

103 — 104 25
90 50 91 50

rub.jkop. rab. | kop

tyd ają
181 75 
42 — 

115 —
20 50 
20 60
18 25 
44 25 
40 —
19 50 
57 25 
23 — 
53 75 
27 —

133 25

29 75 
38 75

5 99 
9 99

10 32 
12 63
11 41 
62 05

123 75

97 90

89 75 
31



6 CZAS z Piątku 1 Stycznia 1886

W szystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajo
mym życzenia serdeczne Dosiego roku!— 

zaoszczędzone porto składam na rzecz wygnań- 
Prus. — Kraków, dnia 1 stycz ia 1886 rców z 

(62) C z e a t a w  H i e s z k o w a k i .

Zdolny krojczy,
zdolny również do sprzedaży, wyznania 
Mojżeszowego, mówiący po polsku, który 
przez 7 lat w Warszawie pozostawał w wie
deńskim magazynie ubiorów i jak  najlep
sze wykazać może polecenia — poszukuje 
miejsca pod skromnemi warunkami.

Łaskawe oferty uprasza się przesyłać 
do biura W. W. Rajchmana i Frendlera 
w W a r s z a w i e ,  dia L. Brunwalda.

(35-1-3)

Kto się obawia paraliżu
lub kto był nim dotkni tym , albo kto cierpi na 
uderzenie brw i, zaw rót, sparaliżowanie, be sen
ność, względ. chorobliwe dolegliwości nerwowe, 
niechaj sprowadzi darmo i opłatnie b roszurę : 
„Ober Schlagfluss-Vorbeugung u H eilung“ 5 wy 
danie, od autora, b. lekarza batalion, obrony kraj. 
R o m .  W e i s s m a n n a  w Vilshofen, w B^waryi.

(6-1-50)

C y r k  T i e r  1 * 1  a
p rzy  ulicy Dietlówskiej.

Dziś i codzień wielkie przedstawienie 
z zajmującym odmiennym programem.

Początek o godz. 7 */, wieczorem.
W niedzielę 1 święta dwa 

przedstawienia o godz. 4 1 7'/2 
-wieczorem.

Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 
cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu
dniem i od godziny 2ej aż do początku 
przedstawienia. Bliższe szczegóły zawie
rają codzienne afisze. (34-1-)

poniedziałek 4g o  sty
cznia 1890 r. odbędzie się wiel
kie galowe przedstawienie na 
korzyść wygnanych z Prus 
weteranów polskich z r. 1831.

^S525Z 5Z 5Z5Z 52525Z 5252SZ5Z SZ SZ 5ZS25^

Prenumeratę |
na wszystkie czasopisma |  

krajowe i zagraniczne

Na Gwiazdkę
te K ra k o w ie .

p o l e c a  
powyższa

księgarnia wielki wybór ksią
żek ozdobnie oprawnych, w ję
zykach polskim, niemieckim i 

n francuskim. (3068-7 8)
^& Z515a5352525Z 5Z 52525i

K S I Ę G A R N I A

u. GEBETHNERA i SPÓŁKI|
W KRAKOWIE 

otrzymała na skład broszurę:

Posłannictwo Słowian!
i odrębność Rusi,

rzut oka na Słowiańszczyznę,
przez (3248 3-3)

STEFANA B U S Z C Z Y N S K I E G O .
Cena 35 cent

Drukarnia deseni do M in
p rzy  ulicy Dominikańskiej L. 1, U . piętro, 

naprzeciw kościoła X X . Dominikanów, 
poleca

świeżo sprowadzone z zagranicy desenie, mono
gram y i pojedyncze litery, różnej wielkości, tak 
do bielizny jak  robót galanteryjnych. W ykonywa 
rysunek z wszelką dokładnością na p łó tn ie , ba
tyście, atłasie, aksam icie, suknie, skórze, drze 

wie i kości.
Z am ów ien ia  na kom p letne wypra

w y b ielizny uskutecznia alę według- 
najnow szej m ody. 1,3280-3-4)

Niniejszem zawiadamiamy, że zastęp
stwo, oraz główny skład na
szych wyrobów posiada pan

J. BAZES
w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 55, 

dom własny, naprzeciwko kościoła 
św. Piotra,

do którego to i teraz na sezon zimowy 
przesłaliśmy świeże transporty LAMP sa
lonowych, stołowych, wiszących, kinkie
tów, oraz żerandołi salonowych i kościel
nych w najlepszym gatunku i nader gu
stownych. (3054-8-8)

Lampy te sprzedaje jedynie wyżej wy
mieniony handel po cenach fabry
cznych i wszelkie zamówienia z pro 
wincyi uskutecznia odwrotną pocztą.

Z poważamem

Bracia Brunner
w W I E D N I U ,

c. k. uprzyw. fabryka lamp.

Kto sobie kupi tak i W eyl 
sto łek  kąpielow y do opa  
la n ia  — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr eba ty l
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Ł. W e y l, właściciel o. k. przywileju w W ie 
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — W anny , przy 
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (2911-22-)

Szampan
AYALA & Co

K S A H

O I H R I i m

Jedyny skład dla
z a c h o d n i e j  Galicy

ma p. (2356-24-100)

EDWARD FUCHS
handel win i  delikatesów

w Krakowie,
Rynek główny.

Impotencyę,
o sła b ien ie  m ęsk ie,

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyków wy
leczone będą według świetnie uznanej m eto
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rówi.ież cieczen ie  
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ra H a r t  m a n n a
specialisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak
ie  listownie, a lekarstwa przesyła się dy
skretnie. Honoraryum mierno. (2887-15)

DOM BANKOWY
Alberta Bendelsibnrga

w  K r a k o w ie  p r z y  R y n k u  g l .  Li. 1 6 .,
dostarcza (3263-2-3)

przyjmuje i w ysyła księgarnia, 
skład i wypożyczalnia nut mu-

| Nowych Arkuszów Kuponowych
H * do

za Akcye Węgier. Kolei Wschodniej (Ostbahn.)

OBRAZKU-:
«  u 2  °

Świętych ;f
"  B T J

• u ^  ©lak zawsze

w na jwi ększym wyborze " |  =
1 najtaniej * 3

W HANDLU POD FIRMĄ N  £

A n d r z e j  S c h u l t z k l
w Krakowie, Rynek L. 32 Ud

(3294-5-10)

N owe, poważne i praktyczne dzieło wyszło | 
księgarni Hub er A  Ł ahm e w Wiedniu 

Herrengasse Nr. 6, p. t.
Yorlesungen fiir jungę Manner fiber 

das Geschlechtsleben.
Uwaga. Dokładne pouczające pismo, poważ 

głos napomnienia dla mężczyzn. Cena 90 cent., I 
pocztą opłatnie 1 złr. (2783-7-10) |

TOWARZYSTWO
Wzajemnego Eredytu

w Krakowie
wypłaca swym Członkom, począwszy od dnia 2go  
stycznia 1886  roku, od udziałów wpłaconych przed 

lym października b. r.

5°|«
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1885, które w kasie 
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie, z.t oka
zaniem książeczki udziałowej podniesione być ino^ą.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya — że przyjmuje 
wkładki na książeczki także od osób nie 
będących Członkami Towarzystwa, i oprocentowuje 
takowe po 4rxU°L od dnia złożenia pieniędzy — zwraca 
zaś ii o 1000 złr. bez wypowiedzenia.

Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowiedzenia:
nad złr. 1000 do 5 0 0 0  złr. 8  dni 
„ „ 5 0 0 0  „ 10000  „ 14 „

jeżeli możebne wypłaca i większe kwoty bez wypo
wiedzenia, i bez potrącenia prowizji za czas do wy
powiedzenia przeznaczony.

Kraków, dnia 23  grudnia 1885 r. (3262-2-3)

(Przedruku nie opłacamy).

Po 44-letniej pracy jako jeden z pierw
szorzędnych kupców warszawskich — 
wskutek denuncyacyj kraj opuściw
szy — osiadłem na Węgrzech w mych 
własnych, od lat 20tu nabytych win
nicach,— gdzie produkując Wina, otrzy

małem na kilku wystawach świata wielkie 
! medale zasługi. Pod tą samą dewizą jak  

W arszawie: „Purum Vinum hungari- 
cum Hungariae nutum et apud Rozmani- 

\thum educatum“ — otwieram eksport tu
tejszej produkcyi od 4 litrów czyli garnca 
polskiego but. 5, coraz wyżej, nielicząe ba

ry łk i ,  porta i ekspedycyi do odbioru na 
każdej stacyi pocztowej. Wszelkie wysyłki 

I z całą akuratnością doświadczonego kupca 
i producenta, po cenach produkcyjnych od 
2 '/2, 3, 3 '/2, 4  złr. za cztery litry uskute 
cznione zostaną, na pół beczki i beczki od 
40, 45, 50, 55 aż do 100 i wyżej franco 

| stacya kolei. (3188 5-6)
Łaskawe zamówienia dyrecte Stani* 

sław Koimanith, Toleswa bel 
I Tok aj lub L. Z., Kraków, ulica 
|Zwierzyniecka lir. lO.

rdzieLm gruntownej nauki w buebbal- 
teryi pojedynczej i podwójnej, kores- 
pondencyi handlowej itd . , oraz w języku 

francuskim i niemieckim, polecam s ę także 
do założenia lub prowadzenia ksiąg ban- 

| dlowych. (3289 3 3)
Ignacy Lłpner, 

ulica św. G e r t r u d y  Nr. 16/76, parter.

Uznaną powszechnie, najlepszą

Pewny zarobek
bez k a p ita ła  i ryzyka daje od dawna słyn-

W y r o b y

[ p a r y s k i e
kauczukow e I gn iiiow e,

taj nowszej  
konitrukcyi

WIESE & Co.
w WIEDNIU,

sk ład : II., Unt. Donaustrasse Hr. 25,
fabryka: I I . ,  Pappenhelm jj. 5 8 .

W interesie kupujących ostrzega się 
przed naśladowaniem. (3013 3-24)

Waga dla bydła
na 1000—1250 kilo z hałasami i ciężarkami, je-1 
szcze nowa i nieużywana, zbudowana przez słyn-1 
ną firmę Bugany & Co., wartości 220 zir. je s t zna-1 
cznie taniej do sprzedania, również I  wagu po- 
m ottow a na 4—5000 kilo do ważenia nałado
wanych wozów, jeszcze nowa, wyrób Buganyego, I 
za 400 zamiast 675 złr. Obie wagi także oddziel-1 
nie. S. H em m er w  W ied n iu  I I I ,  l ir le -  I 
ąlergasse 11, na d o le  drzwi 5 . (3133 5-8) I

f ir m a  za łożon a  r. 1 8 1 3 .

I
I

Na międzynarodowej wystawie w Fila
delfii 1876 r. i na wystawie w Tryeście 
1882 r. odznaczone przez ju ry  medalem. 
Na wystawie powszechnej w W iedniu 

1873 r. medalem.

Najlepsze likiery stołowe,
5 butelek włącznie z opakowaniem za 
gotówkę lub za zaliczką 3 złr. opłatnie 

dostarcza (3273 10 10)

fab ryk a  lik ie r ó w  
i  ro so lisó w

Ludwika Strakoscha
(dawniej Ign acego  Strakoscha)

w G ros*  -  S e e lo w iłz ,
_________na Morawie.
I  F irm a założona  r. I S I S . I

” Reidfsapfel" J. Pserhofer Singerstrasse 15. ^
T > «___ 11 • I , d a w n i e j  uniwersalnemi pigułkami zwane, za-
_Ł 1^2(111 K .1 c z y s z c z ą c e  K r 6 W  sługują na tę ostatnią n.izwę najsłuszniej, gdyż 

rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te  nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W  nąjuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw  napróżuo użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 13 pigułkami 21 c., zwój z 6 pudeł
kami złr. 1-5, poczt? nleopłat. za zaliczką złr. I 10. (Mniej niż I zwój nie potyła się) 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupuiący te pigułki d z ir1— 
po przebytych ciężkich chorobach. K 

SK w i e l u  p o d z i ę k o w a ł '
Leongang. 15 m aja 1883 r 

Szanowny Panie! Pańskie pigułki dział ą 
| prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne za
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz- 
I dałem prawie wszystkie przyjaciołom i zna- 
Ijom ym , a wszystkim one pomogły, nawet oso- 
I by w starszym wieku i z rozmaitemi cierpię 

niami i chorobami doznały przez nie j- żęli nie 
całkowite zdrow ie, to  znaczną u lgę, i chcą 
ich dalej zażywać Upraszam zatem o pono
wne przysłanie pięciu zwoi. Odemaie i wszy 
stk ich , którzy za pomocą Pańskich pigułek 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

M arcin Deutinger.
Bega, St. GyOrgy, 16 lutego 1882 r.

Szanowny Panie! Niemam słów na wypo 
[wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania 

za Pańskie pigułki, gdyż po B g u  wyzdro
wiała moja żona, która przez parę lat ciężko 

I  chorowała, przez Pańskie p igu łk i czyszczące 
I krew, a jakkolwiek jesz ze je zażywać m-.si.

„ _ za odzyskane zdrowie | 
raz użył ten środek, poleca go dalej 

podajem y tutaj k ilk a:
to zdrowie je j tak się polepszyło, iż z m ło-| 
docianą rzezkością m ż > sprawować swe obo-| 
wiązki Z mojego p dziękowania pro zę dla 
dobra wszystkich cierpiących zrobić odpowie-1 
dni użytek a zarazem zechce mi Pan przysłać | 
zi.ów dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie. 

Ż szczególnym szacunkiem 
Alojzy Nowak, ogrodnik. 

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst-1 
kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak  Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej i 
nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie 
cierpienie hemoroidalne. Wyzu ję  więc Pinu,  
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi
cznie moje pismo — Wiedeń 20 lutego 1881 r.

Z szacunkiem O. v. T.

Kuracya zimowa
dla CIERP14CTCH NA PŁUCA
w zakładzie leczniczym 

Dra Brehmera 
w Gorbersdorf .

Urospekta darmo i opłatnie
(3282 4-12)_________________

Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany 
od wielu lat jak o  najpewniejszy środek prze
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta
rzałym ranom. Słoik 40 c._______________

Esenoya życia (Krople prazkie) przeciw ze
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct. _______

Sok z babki zaostrzonej, ogólnie znany do 
skonały środ tk  domowy na n ieżyt, chryp
kę, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka 50 ct.

Pomada Tannochinowa J. Pserhofera , od-

Am erykańska  m a ić  gośćcow a,  najlepszy śro
dek przeciw wszystkim gośćcowym i reuma
tycznym cierpieniom. 1 złr. 20 c.

Plaster uniwersalny prot. Steudla wielokro 
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia 
trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego
rodzaju, także starych peryodycznie odnawia-1 
jących się wrzodach na nogach, bolących i 
rozognionych piersiach i podobnych cierpie 
niach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. Bul- 
richa. W yborny środek domowy przeciw 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie-1 
nia, ja k : bólom głowy, zawrotowi, kurczom j 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo-1 
roiaalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 z łr . |

dawien dawna przez lekarzy i osoby pry
watne uznana jako  najlepszy środek do po
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

W szelk ie  hom eopatyczne lekarstw a są zawsze w  zapasie.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jaszcze na składzie wszelkie w austryac. gazetach 

ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności:
Chińskie mydło toaletow e, sztuka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 50 ct.— 
Pate Pectorale George jeden z najlepszych i najprzyjemniejszych środków przeciw zafleg 
mieniu, kaszlowi, chrypce, nieżytom, pudełko 50 c. — Likier z z ió ł górskioh W, O. Bern
harda, flaszka złr. 2 60, pół fla«z. złr. 140. -  Esencya na oczy Dra Romershausena flaszka 
złr 2-50 pół flasz. złr. 1 5 0 .— Płyn gośćoowy Kwizdy, flaszka 1 złr. — Wódka francuska, 
flaszka 60 c. — Sohaumanna sól żołądkowa, pudełko 75 ct. — Pigułki dla psow, pudełko

J30 ct -  Plaster dia turystów, zwój 6o ct — Z francuskich sz zególności: Wino pepsynowe 
Chassaing, flaszka złr. 2 25. — Wino ohinowe Ossiana Henri, flaszka 2 złr. — Wino ohi- 

“ nowe z żelazem, flasz, złr 2 50.— Proszek Paulinia Fourniera, pudełko złr. 2 50, pół złr. 1-50. 
i t. d. i t. d. W szelkie artykuły  nia będące na składzie sprowadza na żądanie punktualnie

i najtaniej. 2785-9 12)
m p - RoiHyłka pocztą n iżej 5 złr. tylho za poprzednlem  otrzym aniem  
kwoty przekazem  pocztow ym , w iększe kw oty także za zaliczką.
Brawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie.

polecają (£051-12 24i

HUBNER i HANKE we LWOWIE.
I Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat.

beste Motor
Friedrich & Jaffe
Fabrik-Wien, III. Hauptstr. 109.

Okruchy herbaciane
Iz pięknego liścia i najlepszych gatunków 
I herbat rozsyła (2993 14-23)
11. gatunek złr. 3 20

II. * „ 2-20 za kilo z opakowaniem

HANDEL HERBAT, RUMU I WIN
|A . H .  1 A I D Ł ,

król. p ru sk i na d w o rn y  dostawca
w B e r n ie  (Briitm).

P o n i l O  c h l 7Q PQ  uzdolniona w swym 
r  a m i d  o lU k C J b u  zawodzie, poszuku
je miejsca od Nowego roku. A dres: A. B. 
poste restante K r a k ó w .  (3313-2-3)

Rzadka sposobność
trafia się do nabycia w  najkorzystniejszych
warunkach nadzwy czaj pięknego majątku la- 
sowego (prawdziwe Eldorado dla łowiectwa'. — 
Tamże znajdują się kosztowne urządzenia paro
we do eksploatacyi nieprzebranych materyałów 
z 4,700 morg. obszernych lasów (świerk, lodła, 
buk i t. d ) — Szczegółów udzieli W. A. Teodo- 
rowicz, b. pełnomoonik dóbr, L w ó w ,  Rury 10 A.

[3311-2-]

Lehrer gesucht!
Auf dem Kossarewer Mtthlenetablig8ement 

wird ein n ic /i ł  v e rh e ira th e te r  L ehrtr 
zum Unterrieht der Arbeiterkinder in den 
Elementartachern gesucht. Deutsche Sprache 
durchaus erforderlich. Poluisch und russisch 
Sprechende erhalten den Vorzug. — Gehalt 
bei freier Station 10 Rubel monatlich — 
Schriftliehe Meldnngen an F. W. Baehring 
in M l y n o w  liber D u b n o , Gouvernement 
Yolhynien — Russland erbeten. (3311-2-2)

Potrzebny jest człowiek 
do dozoru obory,

któregoby żona mogła się zijmować chodowlą 
d robiu .— Reflektanci zechcą się zgłosić do P o 
r ę b y ,  p Brzysko, do W. Kwiecińskiego. -  Tam
że potrzebny jest staw owy umiejący siekierką.

[3304-3-3]

SZAMPAN
francuski 

rozsyłamy w paczkach po
cztowych po 6 flaszek 

za złr. 12— 1 5
z opakowaniem, 

pojedynczo but. złr. 2—2 1/2.

SZAMPAN
deserowy (sec) 

w ł a s n e j  p i e l ę g n a c y i ,  
0 but. za złr. 0, 

opakowanie 30 e., 
pojedynczo butelka złr. l ł/2. 
W ięk*zym  o d b io rc o m  

o d p o w ie d n i r a b a t.

i K. Rżąca i Chmurski
w KRAKOWIE.

I [3235-4-]

W

poręczone prawdziwe
i nieszkodliwe S U lg id S k iC l

stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 zł;, za tuzin suspen-
nv noRzteński dom baakow v rzetelnym osobom Izo rya  oa 60 ct. wzwyż, patent, gumowe przyrządy do ochrony spodni pa a 50 c t , p»*kt rup-
króre chcą sie zaiać SDrzedaża nrawnie (lozw o-1 to r ° w e  z patentów, sp ężynami po 3, 4 złr. i 5 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe — Iktóre cucą się zając sprzeaazą prawnie uozwo | ___ , o . , . U m T » . 4 »  : n v s u m n i B i n  . o l i . , ! .  lnh T.a <rr.tówke onłatnie za rewersem I
lonych austryacko-w ęgierskich losów państwo
wych i ren t na częściowe spłaty. Pray n ie ja 
k iej pilności m ożna ła tw o  zarobić lOO 
do 5 0 0  złr. m iesięczn ie. Oferty przyj
m uje adm iniitracya „Fortuna** w Bn- 

peszcie, O enkąasse I r .  5 . (3185 5 6)

o zsyła F B * ri* .T F A Ł I» iIK  i D l 'N  H R E T I I E  za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersem

P I E K R E  K O U M I E R ,
h K I A I )  P A K Y 8 K 1 C H  T O W A R O W  G U M O W Y C H

... lAiJnHnill H fim tnerstram e Mr. I I  w  Bazarze
W wf loUll lU,  I I . Freinng 3 w  Bazarze bankowym .

I id  O  Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłam ią I 
l » D*  niezgiabuie, że m ają w Paryżu własne fabryki. (:004-14 )

BANKU KRAJOWEGO I  
4 - 1/ , ,  L i s t y  z a s t a w n e  |  

5 ° | 0 O b l i g a c j  e  k o m u n a l n e
są jedyne, które posiadają gwarancyę kraju.

Do nabycia:
w kantorze Banku, krajowych kantorach prywatnych, na giełdach

w Wiedniu i w Pradze.
a nadto:

w GRACU: Steiermaerkisi he Escomptebank, 
w LINCU: Bank fiir Oberoiterreich und Salzburg, 
w PRADZE, BERNIE i PILZNIE (czeskiem): Zivnostenska Banka, 
w TRYEŚCIE: Filiale der Unionbank, 
w WIEDNIU: w Banku dla krajów koronnych;

jakoteż:
w ZASTĘPSTWACH BANKU KRAJOWEGO w Drohobyczu, Krakowie, 

Nowym Sączu, Podhajcach, Rzeszowie, Samborze, Stanisławowie, 
Stryju, Tarnopolu i Tarnowie. (3249-3 5)

------------- m b * --------------

W e w as) s tk ich  p o w y ższy ch  m ie jsco w o ściach  w y p ła c a  B ank  k ra jo w y  
k u p o n y  « ra z  w y lo so w an e  L is ty  i O b lig a c je  t ) 6 Z  W S K ^ H i l C g -©

p otrącen ia .

| Ciągnienie już j l l t r O

L1
r z ą d z o n e j  n a  K o r z y ś ć  K r a j .u c n r o n n *  —-*■*--
itj  o c h r o n k i  d z i e c i  i  T o w a r z y s t w a  jnłgpuj dObrOCZVnnej. 
k o l o m j  w a k a c y j n y c h  d l a  d z t e c t  J J

Główna wygrana 5 0 0 0  złr.
Waslcpiie wysrane *łr. 10«0, *łr. 500  ltd., w o|fóle 1901 

wygranych wartości 10.000 złr.
do nabycia w qlównej sprzedaży _

w domu bank. H .  F u e b s  w Budapeszcie, Dorotheag. 9
t  w e  w s z y a t h ł c h  K a n t o r a c h  w y m i a n y .  h o l e U t u r a c h  l o t ę r -  1 t r a H h a c h * _ _

“  całą zalicz (tą nic sie nio wysyła. — Przy zamówieniach n jm niej 25 ioaów, P ™ 8^ )  ” S
losy i wykaz wygranych opłatnie. (ozbe-4 >___

Choroby nerwowe-

I
C i i  S Ą  S K B W Y !

Nerwy są w aściwemi pośrednikami każdego urżucia, wszelkie

Cicioakami Drukami „Czasu/

zew iętrzne wrażenia'odczuwane i pośredniczono
różne tą  powody, tak różne są zjawiska ohorob nerwowych W pierw
szym rzedzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie mezkie (impoteacyai > nocne polucye, osłabienie pamięci, 
I l ida tw arz, zapadnięte oczy z niebieskicmi brzegami melancholia, 
brak snu, migrena (połi.wiozny ból głowy), bole w krzjż*ch i grzble- 
oie histeryczne kurcze, z tkanie, boj żń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpień a kobiece, osłabńnie, niedoktewność, bole reum atj czne

chorobaoh n e r w o w y c h ,  jak l i r a  W B I T W A  p « O S » * . K  F F B r W l i A S K I ,  wy
rabiany z ziół peruwiańskioh; n i e s z k o d l i w o ś ć  poręczona.

W  Cena pudełka z dokładnym opisem x*r. 1*80*
S k ła d  w K r a k o w i e  utrzymuje W .  H e d y k  a p te k . ,  w e  •L w o w ie  S. Rocker' 

w Czormowcach J. Golichowski. -  Giówny ajent: Al. G is o h n e r ,  dyplomowany a p te k a r z  
w W iedniu, Kaiser J c s c f s t r a s s e  Nr. 14. ^ 59°  7’18)

Odpowiedzialny Rz|dea Drukarni Józef Ł akodń sk i.


